
Nr. 277. Piątek, 4 Grudnia 1891 Bok 81,

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów — Biuro Redakeyi i Admi- 
aistracyi ulica Czarnieukiege 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi ur. 38.

L p ó ł r o c z n i e  8 zł., 
z/., p ó ł r o c z n i e  6 zł.,

k w a r- 
k w ar-

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 : 
t a  l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu r o e z n i e  12 
t a 1 n i e 3 zł.,’ m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodałaś miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują eało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kiłkorazowe po’ 6 centów cd miejsca 1 wiersza 

Inseraty'; przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystsie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Boulevard Ra- 
spail, Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na (y -a ze tę  Lwów  

s k ą  wynosi za czwarte ówieróroeze 
(y m i e j s c u  8 a!., p o c z tą  4 z ł.: 
za miesiąc grudzień: w m i e j s c u
1 zł., p o c z tą  1 z ł .  85 c t. Z P r z e  
W O d f l i k i e w i  za czwarte ćwierero- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po 
m la  4  z ł. 75 c t ;  za miesiąc gru­
dzień w m i e j s c u  1 zł. BO ct., p o ­
c z tą  1 zł- 65  e t. Prenum eratę przyj 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu pro 
simy o wczesne nadsyłanie prenum e­
raty.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Iln- 
strowanego“ zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
pięl'cne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak  i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po c e n i e  z n a c z  m e  z n i ­
ż o n e j .

P r e n n me r a t o r o wi e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać warszawski „Tygodnik 
Ilustrowany", po następującej cenie:

. półrocznie 5 zł.

fl ŁTDTli: JSS53Ł
. półrocznie 6 zł. BO „

U p w i i c y i :  5 : « ;

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Pan Namiestnik zamianował c. k. we­

terynarzami powiatowymi: Maryana Audy-  
k o w s k i e g o ,  weterynarza obwodowego w

5;
A l c e s .

STRACONA MIŁOŚĆ.
Algier, 15 stycznia 18..

(C iąg dalszy).

Niesłychanie pustym był Algier tej zi­
my; ze znajomych nie było nikogo i w 
zupełnej żyjąc samotności, zdawało mi się, 
że odradzam się na nowo.

Słońce i samotność są to dwa balsamy, 
które zawsze najlepiej koją serce moje. My­
ślałam i rozumowałam wiele, a co w tych 
myślach i rozumowaniach było zbyt gorżkiem 
i bolesnem, koiło słońce takie złote, wspa­
niałe, spływające ku ziemi niby nadzieja. .. 
obietnicą, pieszczotą.

Co do uczynku zdaje mi się, że speł­
niłam moją powinność, co do myśli nigdy 
niestety nie spełniałam jej zupełnie. Może 
słowo: niestety, odnoszące się do tych da­
wnych czasów wyda ci się obłudnem w mo­
ich ustach; myśli bowiem, były wówczas 
moją najwyższą jedyną rozkoszą. Myśli? to za 
wiele powiedziane — myśl jedna ciągła u- 
stawiczna zawsze ta sama....

On! Było to błędne zaczarowane koło, 
w którem obracałam się dniami, śniłam no­
cami, myśl ta uporczywością swoją stawała 
się poniekąd bolesną, graniczącą z nużą­
cym obłędem, zwanym idće fixe. Minęło dwa 
tygodnie, wraz z nimi gasnąć poczynała e- 
gzaltacya mojego, bądź co bądź heroicznego 
czynu.

Pewnego poranku obudziłam się, jakby 
nagle wytrzeźwiona po dłuższem odurzeniu 
i cóż powiesz na to? przez dni kilka bałam

Gacko, w Bośnii; Franciszka P o n i c k i e g o  
ze Szczakow ^ Kazimierza R u t k o w s k i e ­
go i Józefa Ga ł ka ,  asystentów tutejszej c. k. 
Szkoły wAterynaryi; Jana S k u c i ń s k i e g o ,  
weterynarza miejskiego w Kołomyi; Hermana 
recte Hirscha A t ł a s a ,  oglądacza zwierząt 
i produktów zwierzęcych w Podwołoezyskach; 
Józefa V e r g e s s  l i c h a , zastępcę wetery­
narza powiatowego w Żywcu; Jana Nowa -  
k a, weterynarza miejskiego w Żywcu i Pio­
tra G n a t e w i c z a ,  weterynarza w Tłuma­
czu , i przeznaczył: Maryana A u d y k o -  
w s k i eg o do Rudek, Franciszka P o n i ­
c k i e g o  do Gródka, Kazimierza R u t k o ­
w s k i e g o  do Liska, Józefa G a ł k a  do Za­
leszczyk, Jana S k u c i ń s k i e g o  do Horo- 
deuki, Herscha A t  la s  a do Limanowej, Jó­
zefa Y e r g e s s i i c h a  do Myślenic, Jana 
No wa k a  do Kałusza i Piotra G n a  t e  wi­
eża do Kossowa.

Dalej zamianował oglądaczami zwierząt 
i produktów zwierzęcych, Ozyasza L i l l e ,  
weterynarza miejskiego z Mościsk i Leopolda 
recte Leizora U r i c h a ,  weterynarza miej­
skiego z Jasła i przeznaczył pierwszego do 
miejsca wchodu w Podwołoezyskach, drugiego 
do miejsca wchodu w Szczakowej.

Pan Namiestnik przeniósł nadto wete­
rynarzy powiatowych: Józefa L a n g h a u s a ,  
z Gródka do Brzeżan; Hermana S i g a l i  a 
z Myślenic do Trembowli i Piotra Pa- 
m !; i k i e w i c z a , z Horodenki do Jasła ; 
oraz oglądaczy y.wierząt i produktów zwierzę­
cych: Karola G r o c h o w s k i e g o ,  z Zale­
szczyk do Tłumacza i Grzegorza B o g d a n a ,  
z Kałusza do Żywca; tudzież przydzielił do 
pełnienia obowiązków weterynarza powiato­
wego przy c. k. starostwie powiatowem we 
Lwowie, dr. Włodzimierza K u l c z y c k i e g o ,  
asystenta c. k. szkoły weterynaryjnej we 
Lwowie.

się samej siebie. Przeraziła mnie otchłań złe­
go jaką odkrywałam w sobie.

Całe moje postępowanie ostatnich cza­
sów wydało mi się głupiem, dziecinnem; py­
tałam siebie w imię czego i jakiem prawem 
zamykałam do trumny serce, które żyć i ko­
chać chciało ?

Jakiem prawem, niebo, czy ziemia, Bóg, 
czy ludzie mogli żądać odemnie, tak wiel­
kich poświęceń? — Wszak człowiek rodzi 
się wolnym i od kolebki kształci się w nim 
mrzonka o szczęściu.

Dlaczegóż ja dzisiaj dobrowolnie nakła­
dałam na siebie, pęta niewolnicy, dlaczegóż, 
kiedy przy ustach miałam, odtrącałam od sie­
bie kielich szczęścia!

A ch! szczęście i miłość! W tych sło­
necznych krajach promień tej pochodni wzma­
ga się i ze wszystkiem, co go otacza, zdaje 
się wołać: szczęścia i miłości!

Nie jestem pewną, czy w tych dniach 
wewnętrznego buntu, głos mój nie byłby 
przez morza i kraje przeleciał, by przywołać 
do siebie tego, od którego dobrowolnie prze­
cież uciekłam.... Stało się inaczej! Dla cze­
go? Nie pojmuje, skoro przysłość taka, jaką 
być miała, była mi widocznie już wtenczas 
przeznaczona.

Jednego wieczoru przypadkowa prze­
chadzka zaprowadziła mnie do klasztoru C. 
Góruje on nad okolicą, powagą swych sza­
rych murów.

Było gorąco, a ja czułam się zmęczo­
ną; otwarte drzwi kościoła zachęcały mnie 
do wejśeia i usiadłam w ławce.

Przed wielkim ołtarzem paliła się lam­
pa, a w jednej z bocznych ławek, dwóch za­
konników odmawiało wieczorne pacierze.

Część modlitw mówili półgłosem, część 
śpiewali przyciszonym śpiewem, powtarzając 
jedne i te same słowa po trzykroć, najprzód 
powoli, spokojnie, potem z jakąś rzewnie bła­
galną intonacyą w głosie.

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował Stanisława Ma j k ę ,  podoficera 
rachunkowego I klasy przy 20 pułku pie­
choty w Nowym Sączu, kancelistą przy c. k. 
Sądzie powiatowym w Milówce.

Obwieszczenie.
Z powodu wygaśnięcia zarazy pyskowej 

i racicowej w Iwoniczu (pow. Krosno) uchyla 
się wydany tut. rozporządzeniem z dnia 10 
listopada b. r., 1. 84.708, zakaz ładowania i 
wyładowywania zwierząt racicowych na sta- 
cyi c. k. kolei państwowej w Iwoniczu.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

Według ogłoszenia, zawartego w Wiener 
Zeitung z dnia 2 b. m., odbywać będzie Try­
bunał państwa w roku 1892 swoje normalne 
posiedzenia kwartalne w dniach 18 stycznia, 
25 kwietnia, 4 lipca i 24 października.

Wiedeń, dnia 1 grudnia 1891.
C. k. T r y b u n a ł  p a ń s t w a .

Dnia 27 listopada 1891 r. wydany i ro­
zesłany został z c. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu LI zeszyt dziennika u- 
staw państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 162. Rozporządzenie Ministerstwa handlu 

w porozumieniu z Ministerstwem spraw 
wewnętrznych i skarbu z dnia 21 paź- 
dzier--yjra 1891 r., którem zmieniony zo­
staje §. 5 rozporządzenia mraisteryaluego 
z dnia 28 marca 18M r. (dz. ustaw p. 
nr. 30) w sprawie przecechowania miar, 
ciężarków wag i innych aparatów miary, 
służących do użytku publicznego, tudzież 
podlegających cechowaniu beczek.

Nr. 168. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 
5 listopada 1891 r. o połączeniu ekspo­
zytur c. k. głównego urzędu celnego w 
Pradze, znajdujących się na dworcu kolei 
Franciszka Józefa i na dworcu czeskiej 
kolei północnej w Pradze.

Śpiewu tego słuchałam machiualnie, 
dziwnie kojąco działał on na mnie, spływał 
po mojem moralnem jestestwie , jak spływa 
chłód wieczorny po skwarze dnia na spie­
czoną ziemię.

Z głową wspartą o rękę, patrzyłam na 
zakonników, pytając siebie, o co też oni mo­
dlić się mogą?

Zaledwo myśl moja to pytanie sformu­
łowała, przypomniałam sobie, że kiedyś, przed 
laty wykładano mi regułę tego zakonu. Za­
pomniałam o niej, jeden tylko szczegół u- 
tkwił w mej pamięci, a tym był obowiązek 
regułą nałożouy na zakonników, by co dnia, 
dwie przedwieczorne godziny poświęcali na 
modlitwę, za tych, a raczej w za tępstwie 
tych, którzy sami się nie modlą. Nazwać by 
można te modły zakonników: zadośćuczynie­
niem za zaniedbujących modlitwę.

Przypomniałam sobie, jak ranie wów­
czas oburzyło samo przypuszczenie, że mogą 
istnieć ludzie, którzy się nie modlą; dzisiaj 
to wspomnienie wywołało dziwny uśmiech na 
moje usta. Iluż ludzi napotkałam odtąd, któ­
rzy się nie modlili!

Czyż ja sama?...
Wejrzałam w siebie, szukając w sercu 

tego cichego zakątka, zkąd prośba do B iga 
wypływa? Nieznalazłam go. Inne uczucie za­
przątnęło całkowicie moje serce i odtąd niem 
zawładnęło; nie modliłam się wcale.

Ty, której życie dotychczas" było i po­
zostanie szczęśliwem, uczeiwem i ezystem, 
nie zaznałaś nigdy zapewne tych czarnych 
chwil chłodu i oschłości duszy, tych powąt- 
piewań o wszystkiem, co ci było świętem — 
tego wykolejenia moralnego, w -którem niby 
w błędnem obracasz się kole, czując, że tyl­
ko krok jeden dzieli cię od przepaści...

Takie usposobienie odnalazłam w sobie... 
i słuchałam, coraz to uważniej modlących się 
za mnie zakonników.

Nr. 164. Ustawę z dnia 25 listopada 1891 r* 
o nabyciuj przez Państwo kolei Karola 
Ludwika.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 3 grudnia.

Program liberalnych w Anglii i 
nowe zwycięstwo przy wyborze uzu­
pełniającym gladstonisty, zaniepokoiły 
mocno obóz torysowski. Zawiodły ró­
wnie nadzieje co do ustąpienia z wi­
downi publicznej Grladstona, a nieprawdą 
się okazały pogłoski o niedomaganiu 
sędziwego przewódcy stronnictwa libe­
ralnego. Zaledwie prasa miała czas ode­
zwać się o mowie lorda Sałisbury’ego, 
zaledwie przebrzmiało echo tych głosów, 
już Grladstone odpowiedział na wywody 
pierwszego ministra i obalił jego twier­
dzenia. Przedewszystkiem zaprzeczył 
przewódca liberalny jakoby jego stron­
nictwo myślało spychać na drugi pian 
żądarie homerule dla Irlandyi. Bynaj­
mniej, rzekł Grladstone, stronnictwo bę­
dzie pracowało dalej nad urzeczywist­
nieniem tej myśli, gdyż poczytuje ją 
za czyn sprawiedliwości.

Dotkliwszym o wiele był cios, za­
dany przez Grladstona wywodom pra­
wnopolitycznym Sal:sbury’ego, który 
stawił za przykład centralizacyę w Niem­
czech, jakoby w państwie o jednym 
parlamencie. Grladstone odpowiedział na 
to : Nie chcemy i nie odważamy sJę 
żądać dla Irlandyi tego, co posiada ka­
żde państwo z osobna w dzisiejszej mo­
narchii niemieckiej. Lcrd Salisbury o- 
świadczał, że nie chce parlamentu w

Bezwiednie usta moje poczęły powta­
rzać ich słowa, oczy idąc za ich wejrzeniem, 
wzniosły się ku wizerunkowi umieszczonemu 
w ołtarzu, a kiedy ukończywszy pacierze za­
konnicy uklękli, ja klęczałam już dawno mo­
dląc się cichym, rzewnym płaczem.

Dnia następnego pogodziłam się z Bo­
giem i rzecz zwykła, pogodziłam się zarazem 
z ludźmi, z życiem z sobą i losem moim.

Prawdziwie szczęśliwą, czułam się przez 
następny tydzień, zaznałam wówczas takiego 
spokoju duszy, serca i myśli, że podobnych 
teraz, chyba śmierć tylko udzielić by mi 
mogła. Rozweseliłam się nawet, zdawało mi 
się, że powracam do życia po śmiertelnej 
chorobie i cieszyłam się wewnętrznie tem, 
oddanem mi życiem. Robiłam różne projekta 
na przyszłość; w Algierze, chciałam pozostać 
jeszcze 2 tygodnie, potem wrócić do kraju i 
podążyć wprost do ciebie, byś ty dokończyła 
dzieła mojego odrodzenia.

I o nim nie zapominałam, o nie! ale 
pogodzona a raczej poddana rozstaniu, jakoś 
inaczej o nim myślałam...

Jednego dnia... w pięć tygodni po moim 
przyjeździe wyszłam na spacer w stronę mia­
sta. Czas był cudowny, rozglądałam się w 
około po tym przestworze lazuru i słońca 
myśląc, że takiego poranku nie było chyba 
jeszcze w tym kraju i zdawało mi się, że 
taki sam poranek zeszedł w mojem sercu. 
Wzbierało w niem, jakieś dziwne uczucie, ta­
kie szczęścia bezmierne, że zatrzymałam się 
i kładąc rękę na tym zegarku uczuć ludz­
kich, które u mnie przyspieszouem biło tę­
tnem — jak ty mnie kiedyś, zapytałam go — 
co tobie?

Zamiast odpowiedzi, ogarnęło mnie u- 
czueie pełne rozkoszy, ale i przestrachu pełne.

1 jak tu przeczuciom nie wierzyć ? Nie 
wiem dla czego, poco, w jakiej myśli i w ja­
kim celu, ale usiadłam na pierwszej napo­
tkanej ławeczce i czekałam. Na kogo? na



Dublinie; p. minister zdaje się nie wie, 
że w Monachium jest parlament, że w 
Bawaryi i innych państwach o wiele 
większą jest samodzielna władza, niż 
ta, jakiej my dla Irlandyi żądamy i niż 
Irlandya sama żąda.

Jakby dla uwydatnienia siły wzra­
stającego nagle znowu stronnictwa li­
beralnego, uwydatnia się jaskrawe nie­
porozumienie w obozie torysów. W ie­
lu bardzo stronników gabinetu objawia 
publicznie swoje niezadowolenie z pro­
jektu rządu miejscowego dla Irlandyi. 
Standard zaś usilnie dowodzi, że byłby 
to krok zgubny, że lepiej go odroczyć 
do nowej, z przyszłych wyborów wy- 
szłej Izby. Tymczasem, jak się zdaje, 
gabinet pod tym właśnie względem ma 
skrępowane ręce, gdyż dawał przyrze­
czenie wiernym mu sprzymierzeńcom, 
unionistom liberalnym. P. Chamberlain 
wychwalając czyny sprzymierzonych 
unionistów z torysami w Birmingham, 
wyraźnie powiedział, iż rząd objawił 
zamiar rozszerzenia do Irlandyi tego 
samego systemu rządu miejscowego, 
jaki już posiadają Anglia i Szkocya. 
Wspomniał dalej, iż rząd dobrze robi 
„dając pierwszeństwo tej kwestyi“. Tak 
mówić może tylko polityk, któremu nie są 
tajne intencye najszczersze gabinetu. 
Grdy zaś dziś podnosi się prawdziwa 
burza przeciw tym zamiarom gabinetu 
w obozie samych torysów, to zarówno 
położenie ministerstwa, jak i sprzymie­
rzeńców jego, unionistów, staje się bar­
dzo trudnem, a ułatwia to natomiast za­
biegi stronnictwu liberalnemu.

Sprawy krajowe.
(Kurs praktyczny dla dozorców meliora­

cyjnych).
{§) W b. r. urządził Wydział krajowy 

we Lwowie, drugi rok kursu praktycznego 
dla dozorców melioracyjnych.

Kurs ten trwać ma cztery miesiące t.j. 
od Igo grudnia b. r. do końca marca 1892. 
Na wydatki połączone z urządzeniem tego 
kursu, przeznaczył Sejm kwotę 2.800 zł., zaś 
Ministerstwo rolnictwa subwencyę w kwocie 
1000 zł.

Na odbywąjący się obecnie kurs, przy­
ją ł Wydział krajowy 16 uczniów. Z tych 10 
otrzymało z funduszu krajowego stypendya 
po 25 zł. miesięcznie na czas trwania kursu; 
2 uczniów przyjęto na ich własny koszt; nadto 
powołał Wydział krajowy 4 dozorców, zatru­

co ? nie wiem. Wiem tylko, że nigdy jeszcze 
i nigdy już odtąd, nie doznałam tak wyra­
źnego uczucia oczekiwania.

Oczy miałam zwrócone w stronę miasta, 
a kiedy po chwili zawidniał powóz na bia­
łej drodze, usta moje szepnęły: To on...

I rzeczywiście był to on! Kiedy uj­
rzawszy mnie, z daleka jeszcze wyskoczył z 
powozu i przybliżył się do mnie, podniosłam 
głowę, spojrzałam na niego, chciałam się u- 
śmiechnąć i rozpłakałam się.

Trzymał moje ręce przy swoich ustach 
i nagle, uczułam spadające na nie dwie łzy 
jego. Takie było nasze powitanie, W chwilkę 
później siedzieliśmy oboje w moim saloniku 
o parę kroków od siebie zaledwie — ale było 
między nami sześć tygodni rozstania, wiele 
cierpień — łez, postanowień z mojej strony 
a to nas, jak sądziłam dzieliło lepiej, pewniej 
od każdej innej zapory.

Mówił do mnie cicho i łagodnie o tern 
wszystkiem, co przecierpiał, przebolał przez 
ten wiek niewidzenia, jak się szamotał z siłą 
wypędzającą go za m ną—-gdy już myślał, że 
ją zwalczył, aż dnia pewnego ona go opa­
nowała zupełnie i przywiodła tutaj... Prze­
praszał mnie za ten przyjazd, opowiadał o- 
stroiności, jakie przedsięwziął by to szaleń­
stwo jego nigdy nikomu wiadomem nie było...

Przyjechał, bo przyjechać musiał, bo 
musiał raz mnie jeszcze zobaczyć, raz jeden 
jeszcze powiedzieć, że mnie kocha, głos mój 
posłyszeć, ręką uścisnąć a potem, jeżeli każę 
na zawsze dla mnie zaginąć!

Umilkł nareszcie i szafirowe jego oczy 
spoczęły na mnie. Wtenczas, ja wyspowiada­
łam się przed nim, niepotrzebnie może, bo 
w tej spowiedzi, tak pełnej szczerych posta­
nowień rozstania, tyle musiało być miłości, 
że ona przyćmiła resztę.

(Ciąg dalszy nastąpi).

dnionych przy krajowych przedsiębiorstwach" 
regulacyjnych.

Kierownictwo kursu poruczył Wydział 
krajowy inżynierowi kraj. biura melioracyj­
nego, p. Józefowi Jankowskiemu.

Wykłady teoretyczne na tym kursie, 
następującym docentom:

a) asystentowi konceptowemu, p. Mar­
celemu Białobrzeskiemu , naukę języka pol­
skiego, 3 godziny tygodniowo;

b) inżynierowi-asystentowi kraj. biura 
melioracyjnego, p. Janowi Bochniakowi, na­
ukę kaligrafii (pisma rondowego), 2 godziny 
tygodniowo ;

c) inżynierowi - asystentowi kraj. biura 
melioracyjnego, p. Stanisławowi Szezepano- 
wskiemu , naukę rachunków, 2 godziny ty­
godniowo ;

d) inżynierowi asystentowi biura melio­
racyjnego, p. Antoniemu Biegańskiemu, naukę 
georaetryi wykreślnej 2 godziny tygodniowo, 
oraz rysunków geometrycznych 3 godziny ty­
godniowo:

e) referentowi fachowemu dla spraw 
rolniczych przy Wydziale krajowym, p. Zy­
gmuntowi Strusie wieżowi, naukę rolnictwa 
3 godziny tygodniowo;

f) inżynierowi-asystentowi kraj. biura 
melioracyjnego, p. Pawłowi Dyrdoniowi, naukę 
miernictwa, 3 godziny tygodniowo, oraz ry­
sunków sytuacyjnych, 3 godziny tygodniowo;

g) inżynierowi-asystentowi kraj. biura 
melioracyjnego, p. Aleksandrowi Wierzbickie­
mu, naukę budownictwa lądowego (konstru- 
keye drewniane, kamienne i żelazne, tudzież 
fundowania), 2 godziny tygodniowo, oraz ćwi­
czenie konstrukcyjne, 3 godziny tygodniowo;

h) inżynierowi-asystentowi kraj. biura 
melioracyjnego, p. Michałowi Kornelii, naukę 
budowy dróg i mostów, oraz robót wodnych 
z ćwiczeniami konstrukcyjnemi, po 3 godziny, 
razem 6 godzin tygodniowo;

i) inżynierowi kraj. biura melioracyjne­
go, p. Tadeuszowi Sikorskiemu, naukę hydro- 
techniki rolniczej, 5 godzin tygodniowo, oraz 
naukę rysunków i projektów melioracyjnych, 
5 godzin tygodniowo;

k) adiunktowi kraj. szkoły lasowej, p. 
Bronisławowi Błockiemu, powtórzenie bota­
niki, 2 godziny każdej niedzieli.

Ponieważ kurs praktyczny dla dozorców 
melioracyjnych ustanowiony był na 3 lata. 
a obecnie rozpoczęty, obejmuje już drugi rok 
nauki, przeto w przyszłym roku odbędzie się 
trzeci i ostatni rok wykładów.

Rada Państwa.
(L X X V I . posiedzenie Izby poselskiej).

*f* W iedeń, 1 grudnia. {Kor. Oaz. 
Lwowskiej).

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godzinie 10 min 25 przy nielicznym udziale 
posłów ; członkowie gabinetu, z wyjątkiem 
Ministra obrony krajowej, hr. Welsersheimba 
wszyscy obecni.

P r e z e s  poświęca zmarłemu tu wczo­
raj Arcyksięciu Henrykowi i zmarłej onegdaj 
małżonce jego następujące wspomnienie: Wy­
soka Izbo! {Zgromadzenie powstaje z miejsc). 
Skon Najdostojniejszego Arcyksięcia Henryka 
i jego małżonki pani baronowej Waideck po­
grążył nasz najwyższy Dom cesarski w głę­
bokiej żałobie, w żałobie, którą boleśnie współ- 
uczuwają także ludy Monarchii, bo zmarli 
znakomitemi, wysoce cennerai przymiotami 
serca i umysłu, _ uprzejmością i dobroczynno­
ścią zyskali sobie powszechną miłość i sza­
cunek. Wysoka Izba pozwoli, że prezydyum 
w właściwej drodzo oznajmi Najj. Panu głę­
bokie współczucie Izby. (Powszechna zgoda).

P. Minister skarbu dr. S t e i n b a c h  
odpowiada na kilka interpelacyj.

Na interpelacyę Thurnhera z dnia 10 
października, żalącą się na przymus ostem­
plowania podań reklamacyjnych przeciw nie­
słusznemu wymiarowi podatków, odpowiada 
pan Minister, że ani wedle ustawy z dnia 9 
lutego r. 1850, ani wedle ustawy z dnia 13 
grudnia r. 1862 podania skierowane przeciw 
dokonanemu już wymiarowi podatków nie są 
wolne od stempla; wolność od stempla od­
nosi się tylko do podatków, jako też do re- 
kursu przeciw dokonanemu już wymiarowi 
należytości skarbowych.

Odpowiedź p. Ministra na interpelacye 
dep. Sommarugi i Fussa, w sprawie zape­
wnienia uwolnień od podatku budowlanego 
w Wiedniu i Opawie znaną jest już z donie­
sienia telegraficznego.

Na wniosek pos. K a t h r e i n a ,  jako 
zastępcy przewodniczącego komisyi budżeto­
wej, wysłuchała rIzba ustnego sprawozdania 
z wniosku pos. Świeżego o pomoc skarbową 
dla okolic dotkniętych niedostatkiem na,8zlą- 
sku i uchwala rezolucyę z wezwaniem do 
Rządu, aby bez zwłoki poczynił dochodzenia 
co do rozmiarów niedostatku i pospieszył ze 
stosowną pomocą.

Na porządek dzienny wchodzi wniosek 
komisyi budżetowej o trzech dorocznych spra­
wozdaniach komisyi dla kontroli długu pu­
blicznego, mianowicie z lat 1887, 1888 i

1889. Komisya wnosi przyjąć te sprawozda­
nia do wiadomości. — Izba wniosek ten bez 
dyskusyi uchwala.

Następuje drugie czytanie rządowego 
projektu ustawy o prowizorycznem uregulo­
waniu stosunków handlowych z Turcyą, Buł- 
garyą, Hiszpanią i Portugalią. Komisya eko­
nomiczna wnosi przyjąć projekt z tą zmianą, 
że, o ileby uregulowanie tych stosunków 
z Hiszpanią i Portugalią miało pozostać w 
skutku aż po za rok 1892, Bząd powinien 
poddać je osobnemu jeszcze zatwierdzeniu 
przez Badę państwa — Izba ten także pro­
jekt bez dyskusyi uchwala w drugiem i zaraz 
w trzeciem czytaniu.

W dalszym ciągu szczegółowych roz­
praw budżetowych, idzie pod dyskusyę etat 
M i n i s t e r s t w a  h a n d l u ,  w pierwszej 
swej części.

Specyalny sprawozdawca komisyi, pos. 
H a l l w i c h ,  motywuje niektóre podwyżki 
pierwotnego preliminarza. Główną z nich 
jest pozycya 75.000 zł. na ofieyalny udział 
Austryi w wystawie powszechnej w Chicago 
w r. 1893, która to pozycya nie oznacza 
jeszcze całych kosztów udziału, a ma służyć 
głównie mniej zamożnym reprezentantom 
rzemiosła, szczególnie zaś Wiedeńczykom.

Pos. B u r g s t a l l e r  rozwodzi się o 
potrzebach Tryestu, szczególnie o potrzebie 
nowego połączenia go drogą żelazną z kra­
jami, położonemi na północny zachód od Trye­
stu, a to w celu podźwignienia równie wy­
wozu austryackiego, jak i przedsiębiorstwa 
Lloyda, któremu konkureneya portów zagra­
nicznych, szczególnie Bjeki, daje się we zna­
ki. Żąda także telefonicznego połączenia 
Tryestu z Wiedniem, a nakoniec przemawia 
za najusilniejszem popieraniem żeglugi han­
dlowej na Pobrzeżu.

Pos. B a r n r e i t h e r  wygłasza przy 
pustych ławach bardzo obszerną rzecz z dzie­
dziny społeczno-politycznej, gdzieniegdzie za- 
stosowując ją do niewyszłego jeszcze z ko- 
komisyi rządowego projektu ustawy o urzę­
dach do załatwiania sporów między robotni­
kami a chlebodawcami. Mówca poczytuje to 
za zaletę projektu pana Ministra handlu, że 
łączy robotników z chlebodawcami, gdy tym­
czasem pan Minister rolnictwa chce trzy­
mać jednych a drugich w odosobnieniu od 
siebie.

Pos. L i e c h t e n s t e i n  oświadcza, że 
zawodzą nadzieje co do społeczno-politycznych 
prac parlamentarnych, pod których hasłem 
zebrała się przed sześcioma miesiącami nowa 
izba poselska. W długim czasie tym Rząd 
wniósł tylko projekt ustawy o urzędach dla 
załatwiania sporów między robotnikami a 
chlebodawcami, a natomiast subweneyami dla 
„Lloyda1* tryesteńskiego i dla Towarzystwa 
żeglugi parowej na Dunaju cofnął się Rząd 
do manczesteryzmu; subweneye te są ana­
chronizmem w czasie, gdy wszystko prze ku 
przejęciu wszystkich wielkich przedsiębiorstw 
transportowych na własność Skarbu.

Wedle przekonania mówcy wniosek le­
wicy o ulgach podatkowych jest mało zna­
czący. A przecież należałoby coś więcej uczy­
nić, gdyż stosunki ekonomiczne stały się kry- 
tycznemi. Dla robotników zrobiono nieco, bo 
groźnie wystąpili; dla drobnego przemysłu 
nie uczyniono nic. Wysocy i najwyżsi urzę­
dnicy państwowi stoją jeszcze zawsze na sta­
nowisku manczesterskim. Bardzo pożądaną 
byłaby statystyka nędzy. Regeneracya ręko­
dzieł nastąpi za inieyatywą Korony i rządu 
i za współudziałem klas panujących i wtedy 
stan przemysłowy pozostanie monarchicznie 
usposobiony, konserwatywny i patryotyczny, 
albo też nastąpi ta regeneracya na drodze 
socyalno demokratycznej. Mówca wzywa Izbę 
do spiesznej pracy na polu reformy socyal- 
nej, która doprowadzi do pokoju ojczyzny.j

Przemawiali następnie dep. E d l b a -  
! c h e r ,  dep Dyk  i dep. P i c h l e r ,  który 
. wzywał ks. Liechtensteina, aby przytoczył 
' choć jedną akcyę, lub jedno głosowanie zje­

dnoczonej lewicy niemieckiej, z któregoby się 
okazało, że ona jest zależną od wielkich ka­
pitalistów.

Po dep. Pichlerze zabrał głos P. Mini- 
! gjer handlu margr. B a c q u e h e m ,  którego 
; mowę podamy później w całości, 
j Dep. K o z ł o w s k i  domaga się, aby w 
! przyszłości p. Minister handlu przy każdej 
j kwestyi, dotyczącej gospodarstwa a wchodzą­

cej w zakres jego urzędowania, zwoływał an- 
! kietę, złożoną z przedstawicieli Towarzystw 
! gospodarczych, a dalej urgował o wybudowanie 
j podolskich i zachodnio-galicyjskićh kolei lo- 
i kalnych, co jest koniecznem zarówno ze sta- 
! nowiska strategicznego jak ekonomicznego.
I Dalej prosił P. Ministra, aby przyspieszył w 
' ten sposób zaprowadzenie towarowej taryfy 
kolei państwowych u a kolei Karola-Ludwika, 
aby mogła ona wejść w życie jeszcze przed 
1 lipca 1892 r.

Dep. W oh a nk a przemawiał za urzą­
dzeniem muzeum handlowego w Pradze i 
kilku składów wywozowych. Mówca życzy 
sobie uchylenia wadliwego kartelu frachto­
wego, zawartego między austr. Towarzystwem 
kolei żelaznych i Północno-zachodnią koleją, 
a wielce szkodliwego dla przemysłu, i prosi

w końcu o uwzględnienie życzeń czesko - mo 
rawskiego przemysłu młynarskiego*

Dep. D i p a u l i  wnosi rezolucję j żąda­
jącą, ażeby dla insbruckiej sekcyi Rady agro­
nomicznej tyrolskiej mianowany został za­
stępca w gronie państwowej Rady kolejowej 

Na tem rozprawę odroczono.
Dep. S p i n d l e r  itow. stawiają wnio­

sek w przedmiocie zmiany i uzupełnienia 
ustawy przemysłowej.

Dep. H e r o l d  i tow. wnoszą interpe­
lacyę ao Ministra sprawiedliwości, z za­
pytaniem, czy nie byłby skłonnym do zarzą­
dzenia czego potrzeba w celu poprawienia 
losu auskultantów w Czechach a w szczegól­
ności w Pradze.

Na tem posiedzenie zamknięto o godz. 
4. min. 55 po poł. Następne we środę o godz. 
2 po południu.

Wychodźtwo ludu litewskiego.
Piszą z W ilna: Wychodźtwo ludu wiej­

skiego bądź to do Ameryki, bądź Rossyi trwa 
ciągle, a głównym powodem emigracyi jest 
tak samo jak w Królestwie Polskiem — smu­
tny stan bezrolnych i małorolnych włościan. 
Nie mówiąc o proletaryacie wiejskim, nie­
dostatek chleba daje się już odczuwać nawet 
zamożniejszym gospodarzom. Urodzaje w roku 
bieżącym, z bardzo nieznacznym wyjątkiem, 
były dobre. Tymczasem obawy głodu w głębi 
Rossyi i oczekiwany zakaz wywozu zboża wy­
wołały t. zw. „gorączkę chlebową," w na­
stępstwie której sprzedawano nawet żyto po­
zostawione na zasiew. Wkrótce się okazało, 
że w niektórych powiatach zabraknie chleba 
na wyżywienie się do nowych zbiorów. W ta- 
kiem położeniu znajduje się gubernia witeb­
ska, w której stan urodząjów nazwano przed 
kilku miesiącamiw sprawozdaniu ministeryal- 
nem „pomyślnym", a w chwili obecnej, w 
myśl okólnika tamecznego gubernatora, na­
leży ją postawić na równi z guberniami ros- 
syjskiemi, dotkniętemi głodem. W podobnem 
położeniu, dzięki szalonemu eksportowi w 
sierpniu i wrześniu, ma się znajdować i gu­
bernia piotrkowska w Królestwie. Liczyć mo­
żna zatem z całą pewnością, że wkrótce wiele 
innych gubernii będzie się musiało odwołać 
do pomocy rządowej. W przewidywaniu za­
tem głodu w wielu miejscowościach Litwy i 
Białej Rusi, objawiła się skłonność do szu­
kania chleba i zarobków za Oceanem lub w 
oddalonych guberniach rossyjskich.

O zarobki w naszych stronach nader 
trudno Nadzwyczaj znaczna podaż rąk robo­
czych p rz y c z y n iła  się do zniżenia płacy. We­
źmy n. p. klucz Szczorsy hr. Chreptowiczów 
w powiecie nowogrodzkim, gdzie potrzebują 
tysięcy robotników i robotnic. Płaca dzienna 
spadła tam do 20 kopiejek dla robotnika, a 
do 10 dla robotnicy i to na całkowitem wła- 
snera utrzymaniu. Nawet i na tym nędznym 
zarobku zbywać już zaczyna. Wielu włościan 
udawało się na zarobki do Rossyi południo­
wej, zwłaszcza do gubernij kijowskiej i cher- 
sońskiej. Wskutek bezrobocia, przeważna ich 
część stamtąd już wróciła i powiększyła tu­
taj liczbę szukających zarobku. Niskiem jest 
niesłychanie i roczne wynagrodzenie parobka, 
który, przy nader szczupłej ordynaryi, po­
biera 20 — 25 rubli, a zaledwie połowę tego 
pobierają dziewki. Wobec podobnych stosun­
ków w kraju, wychodźtwo wydaje się na­
szemu ludowi ostatnią deską zbawienia, acz­
kolwiek odznaczał się on dotąd zawsze wiel- 
kiem przywiązaniem do gleby i rodzinnego 
zakątka.

K R O I I K A

Lwów. 3 grudnia.

— Najj. Pan raczył nąjmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminom Wo­
la mała i Podzwierzyniec, w powiecie łańcu­
ckim, na budowę wspólnej szkoły, zapomogi w 
kwocie. 100 zł. w. a.

— JE. Pań Nam iestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, wyjechał wczoraj wieczorem na dni 
parę do Krakowa.

— JW. W iceprezydent N am iestni­
ctwa, p. Jan Lidl, przeprowadzał lustracyę 
c. k. Starostwa we Lwowie i wczoraj ją u- 
kończył.

— Zgon ś. p. Arcyksięcia Henryka i 
Jego małżonki, baronowej Waideck, wywołał w 
prasie przypomnienie dziejów tego niezwykłego 
małżeństwa. Ś. p. Arcyksiążę Henryk, syn Ar-

’ eyksięcia Rainera, zmarłego w r. 1853, wice- 
. króla Lombardyi, brat Adelaidy, małżonki Wi- 
j która Emanuela, urodził się w Medyolanie dnia

9 maja 1828 roku. W r. 1859 był generał- 
majorem i po ukończeniu kampanii włoskiej 
jako brygadyer przeniesiony został do Grracu. 
Tu w roku 1864 poznał młodą artystkę, śpie­
waczkę, Leopoldynę Hofman, z którą, mimo li­
cznych przeszkód, połączył się w roku 1868 
węzłem małżeńskim w Botzen. Zawezwany do



pałacu proboszcz miejscowy, zastał w salonie 
Areyksięcia Henryka wraz z panną Hofman i 
dwoma świadkami, w obec których młoda para 
złożyła oświadczenie, iż uważa się za małżon­
ków. Wedle obowiązujących przepisów konkor­
datu, deklaracya tej treści wystarczała do wa­
żności małżeństwa. Następnie nowożeńcy udali 
się do Szwajcaryi, gdzie Arcyksiążę Henryk, 
złożywszy ju ż . poprzednio stopień wojskowy, 
przebywał niejako aa wygnaniu do roku 1872. 
W tym czasie Najj. Pan dał się przebłagać i 
przebaczył Arcyksięciu Henryjrowi mezalians. 
„Jeden z wtajemniczonych“ opowiada właśnie 
w Pester Lloydzie scenę, jaka się między Mo­
narchą a Arcyksięciem Henrykiem odbyła. Nie 
wielu wiadomo — pisze ów wtajemniczony — 
że ostateczne pojednanie odbyło się w zamku 
królewskim w Budzie, gdzie Monarcha wyzna­
czył Arcyksięciu audyencyę. Natychmiast po 
audyencyi udał się Arcyksiążę do przyjaciela 
swego hr. Huyna, ówczesnego generała-komen- 
derująeego w Węgrzech i ze łzami w oczach 
opowiedział mu przebieg sceny, która się od­
była. Przebaczenie Monarchy uszczęśliwiło mię 
nieskończenie mówił Arcyksiążę, a jednak nie 
zapomnę, że droga do zamku była najcięższą 
w mojem życiu. Po kilkakroć powtarzałem 
sobie mowę. którą podziękować miałem za prze­
baczenie, ale gdym wszedł do sali i niespo­
dziewanie drzwi się otwarły i zobaczyłem, jak 
bystry, ale sympatyczny wzrok Monarchy spo­
czął na mnie, zapomniałem słów, pochyliłem 
się tylko, chcąc ucałować ręce mego Pana. W 
tej chwili objął mię Najj. Pan i uściskał. Na 
takie przyjęcie nie zasłużyłem. Byłem przygoto­
wany na wszystko, tylko nie na taką łaskę. Nie 
byłem zdolny wyrzec słowa. Wybuchnąłem łza­
mi, a Monarcha przyciskając mię do piersi, 
rzekł: „No, już wszystko — wszystko dobrze, 
wszystko przebaczone !“ Przepełniony nadmia­
rem uczuć, ciągle jeszcze przemówić nie byłem 
zdolny; więcej niżii ten ogrom łaski, wzruszy­
ła mię bolesna świadomość, żetak wielkie, oj­
cowskie serce zmartwić mogłem i zdaje mi się, 
że szeptałem tylko słowa: „Przebaczenia, dzię 
ki, tysiąckrotne dzięki“. Najj. Pan pożegnał 
mię najłaskawiej zapewnieniem, że mnie jeszcze 
przed wyjazdem moim jeszcze raz widzieć bę­
dzie Mogę teraz, kończył opowiadanie swoje 
Arcyksiążę powiedzieć, jak Medina Sidonia: 
„Dla mnie był On bóstwem".

Najj. Pan pozwolił wtedy kuzynowi Swe­
mu na powrót do Botzen. Małżonka Arcyksię- 
cia otrzymała szlachectwo z przydomkiem 
yon Waideck. W roku 1878 wymósł ją Najj. 
Pan do stanu baranowskiego. Botzen było odtąd 
stałą rezydencyą Arcyksięeia, który gorliwie 
zajmował się gospodarstwem i wraz z małżon­
ką słynął z dobroczynności.

— Najwyższa Reda sanitarna w Wie­
dniu odbyła posiedzenie w dniu 28 z. m. Na 
tem posiedzeniu radca ministeryalny dr. Kusy 
zd aw ał sprawę o pojawieniu się influenzy w 
Galieyi i o środkach, jakie z tego powodu z 
polecenia Ministerstwa spraw wewnętrznych za­
rządzone zostały.

— Z „Sokoła". Ku uczczeniu siódmej 
rocznicy wprowadzenia się do własnego gma­
chu, odbędzie się w poniedziałek, dnia 7 gru­
dnia b. r., wieczorek z następującym progra­
mem: 1. Korowód ozdobny działowy. 2. Ćwi­
czenia wspólne w pięciu obrazach. 3. ćwicze­
nia na przyrządach. 4. ćwiczenia zawodowe na 
drążku.

Każdemu z członków przysłużą prawo o- 
trzymania tylko dla osób dorosłych jednego bi­
letu na krzesło i jednego wstępu, o ile zapas 
starczy. Po bilety należy się zgłaszać w piątek, 
dnia 4 grudnia, w kancelaryi „Sokoła" od go­
dziny 6—8 wieezorem. Po wieczorku odbędzie 
się wieczornica, na którą zapisywać się można 
najdalej do soboty, dnia 5 b. m., godziny 8 
wieczorem. Późniejsze zgłoszenia nie będą u- 
względuione. Początek o godzinie pół do 8 wie­
czorem.

— „Rodzina". Wydział centralny tego 
Towarzystwa przyznał Janowi Bachowskiemu, 
synowi nauczyciela szkół ludowych w Gródku, 
zostającemu w praktyce u mechanika p. Ry- 
chnowskiego stypendyum o rocznych 60 zł.

— Z obserw atoryum  c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 3-go grudnia 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 2-go do godziny 12 
w południe dnia 8 grudnia 1891 r., mieliśmy 
•wiatr eo do kierunku południowy, co do siły 
słaby (1—2), niebo zachmurzone, a powietrze 
bardzo wilgotne (94 prc. wilgotności wzglę­
dnej) ; opad deszcz; wysokość opadu 0'2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
_|_3 3°C, najwyższa -j-‘5'0°C wczoraj po połu­
dniu, najniższa -{-WUC w nocy.

Wczoraj w południe padał deszczjniezna- 
cz n y ; dziś mglisto.

Zniżka barometryczna 735 do 740 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 775 do 770 
w środkowej Rossyi.

Stan barometru, zredukowauy do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe
768 mm , . ,

Prognoza na dobę dnia 4 -go gruduia
1891 r. (od północy do północy): Wiatr będzie 
co do kierunku zmienny z zachodu, co do siły

„Gaieta, Lwowska" i  dnia 4 g

słaby (1 — 2), średnia temperatura doby obniży 
się do -j-OCUO, niebo będzie przeważnie zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza około 
90 pre.; opadu nie będzie

— Z Uniwersytetu. P. Karol Flach, 
rodem z Nowego Sąoza, otrzymał w Uniwersy­
tecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

— W ypadek na  kolei. Dnia 22 z, m. 
podczas wjeżdżania pociągu na stacyę Bortniki, 
spadł konduktor Bronisław Mierzwiński, sku­
tkiem potknięcia się, z deski obchodowej (Lauf- 
brett), i złamał lewą nogę w kolanie. Nieszczę­
śliwego odwieziono po obandażowaniu do szpi­
tala powszechnego we Lwowie.

— W ybuch nafty . Dnia 2igo z. m. 
arendarz w Liskowatem, w powiecie dobromil- 
skirn, posłał służącą swoją, Katarzynę Katyń­
ską, do komory po naftę. Służąca poszła ze 
świecą zapal ną, a przybliżywszy ją nazbyt 
przy nalewaniu nafty, wywołała wybuch nafty 
i pożar, w którym się sama spaliła. Pożar po­
chłonął zresztą cały budynek i gospodarstwo 
arendarza.

— K łusownicy. Według doniesienia 
posterunku żandarmeryi w Kamionce, zda­
rzył się w Kozłowie następujący wypadek i 
Dwaj robotnicy: Stefan Petryszyn i Michał Lo­
renc, chodząc o półnoey ze strzelbami po lesie 
kozłowskim, spostrzegli leśnego i zaczęli przed 
nim uciekać. Podczas ucieczki wypaliła strzel 
ba Petryszyna, a nabój z grubego śrutu ugo­
dził Lorenca w prawą nogę Postrzelonego od­
wieziono do szpitala powszechnego we Lwowie.

— Pod tytu łem  „Kurczenie ojczyzny" 
podały w tych dniach niemal wszystkie pisma 
krajowe wiadomość, że dobra Pogrzybów w Po- 
zuańskiem około 3.000 hektarów obszaru, wła­
sność p. Ignacego Niemojowskiego przeszły w 
ręce niemieckie. Dziennik Poznański, który o- 
trzymaliśmy d/isiaj. przynosi w tej sprawie na­
stępujące pismo p. Ignacego Niemojowskiego:

„Wiadomość o sprzedaży Pogrzybowa jest 
z gruntu fałszywą i dziwić się tylko można, że 
Czas bez żadnej podstawy podać ją się ośmie­
lił. Jeśli bowiem nikomu w podobny sposób 
z ziemią rozstawać się nie wolno, to więcej 
może jeszcze rodzinom, które miłością do kraju 
zawsze się“ odznaczały. Wyrządza się zatem 
im wielką krzywdę, gdy podobne fałszywe wie­
ści się szerzy.

— Katastrofa pod Orłem. Dzienniki 
rossyjskie podają szczegóły niedawnej katastrofy 
kolejowej pod Orłem. Fatalny pociąg, składa­
jący się z pięciu wagonów towarowych, jednego 
bagażowego i sześciu pasażerskich, wyruszył 
z 0;ła w kierunku ku Grazi w południe. Przy­
bywszy do stacyi Domnino, po dwuminutowym 
odpoczynku, pasażerowie ruszyli dalej, rozma­
wiając wesoło i nie przewidując, że za chwil 
kilka czekała na nich śmierć straszna,

Pociąg zdołał zaledwie ujechać od stacyi 
Domnino 2 wiorsty, gdy nagle z przyczyny 
niewiadomej, pękła obręcz u koła wagonu ba­
gażowego, który zeszedł natychmiast z relsów. 
Wagon ten znajdował się w środku po.iągu, 
przed nim przyczepione były wagony towarowe, 
z tyłu zaś pasażerskie. W chwili, gdy nastąpił 
ten wypadek, pociąg idący z szybkością prze­
szło 30 wiorst na godzinę, zbliżał się do mostu 
na rzece Optusze i był oddalony od niej o są­
żni 300. Maszynista nie zwrócił uwagi na ude­
rzenia wagonów, powstałe z powodu, iż wagon 
bagażowy posuwał się nie po relsach, ale po 
planeie, i jechał dalej, nie wstrzymując biegu. 
Smarowóz, stojący na tylnej platformie hamul­
cowej, pierwszy spostrzegł, że z pociągiem coś 
się stało, i zaczął targać za sznurek sygnałowy, 
lecz było już zapóźno. W tej chwili pociąg 
wchodził na most. Upłynęła jeszcze sekunda— 
i koła wagonu bagażowego werżnęły się gwał­
townie w drewniany pomost mostu, wysokiego 
na jedenaście sążni. Nastąpiła straszna, niomo- 
żliwa do opisania, chwila rozbicia. Łańcuch, 
łączący wagon bagażowy z towarowemi, pękł, 
lokomotywa zaś wraz z pięcioma wagonami to­
warowemi pomyślnie przejechała dalej. Na za­
trzymany na moście wagon bagażowy w jednej 
chwili najechały idące za nim wagony pasa­
żerskie, posuwające się siłą rozpędu. Napór ich 
był tak silny, że wagou bagażowy przewrócił 
się na żelazną baryerę z prawej strony mostu, 
która strzaskaną została na kawałki, wagon 
zaś runął w rzekę z wysokości 11 sążni, po­
ciągając za sobą trzy wagony pasażerskie, które 
oderwały się od trzech ostatnich wagonów tyl­
nych. Pasażerowie tych trzech wagonów ocaleli 
dzięki tylko wypadkowi: wagon mięszany (I i 
II klasa), oderwawszy się, skręcił w poprzek 
mostu , głęboko werżnąwszy się w drewniany 
pomost i zagrodziwszy drogę pozostałym dwom 
wagonom klasy III. Pasażerowie tych wagonów 
odnieśli tylko lekkie obrażenia i guzy.

Pierwsze chwile katastrofy były straszne. 
Wagon bagażowy, który pierwszy runął z mo­
stu, zanim upadł w wodę, uderzył o nasyp i 
roztrzaskał się w kawałki. Krzyki, jęki i wo­
łania rozpaczliwe pasażerów, zlewały się z hu­
kiem rozbijających się i łamiących lód wago­
nów. Za bagażowym spadł wagon III klasy: 
przednia część jego uderzyła o brzeg, tylna zaś 
zatonęła. Następnie spadł drugi wagon klasy 
trzeciej i cały pogrążył się w wodę, na niego 
zaś runął wagon trzeci. Z wagonu klasy II, 
zatopionego całkowicie w wodzie, zdołał wy-
udnia 1891 rofcn

płynąć i został uratowany tylko niejaki Piga- 
rew. Z dwóch drugich wagonów na chwilę 
tylko rozległ się straszny jęk i błagania o ra­
tunek:; zalewają; a woda stłumiła głosy. Gdy 
ocaleni pasażerowie i nadbiegli z wiosk: wło­
ścianie spuścili s ę do nich w wodę, spostrzegli 
mężczyzn, kobiety i dzieci z połamanemi ręka­
mi, nogami, żebrami, okrwawionych, konają­
cych.. Jeden pasażer wypłynął na powierzchnię 
wody, i pokryty kawałkami rozbitego wagonu 
i lodu, błagał o pomoc. Wydobyto go, lecz 
wnet skonał. Inni wyratowani, również po 
dłuższej lub krótszej c* wili, umierali w męczar­
niach. W trzy godziay po katastrofie, przybyła 
z Orła pomoc lekarska z lekarzem, felczerem i 
instrumentami ehirurgicznemi.

Tymczasem lokomotywa z wagonami to­
warowemi popędziła dalej Maszynista nie zau­
ważył oderwania się wagonów innych i spokoj­
nie dojechał do stacyi następnej. Dopiero po 
godzinie powrócił z jednym wagonem towaro­
wym dla zabrania pasażerów ocalonych. Ale 
nikt nie chciał już jechać dalej i wszyscy wró­
cili do Orła.

Przypuszczają, że cyfra wszystkich ofiar 
wynosi 75 osób.

— Slgrid Ibscil, syn słynnego drama­
turga szwedzkiego Henryka Ibsena, został mia­
nowany — jak donosi paryski Figaro — mi­
nistrem spraw zagranicznych w Sztokholmie.

— K obieta magnes. Londyn bawi się 
chwBowo rozwiązaniem zagadki, jaką mu sta­
wia co wieczór na przedstawieniach w Alham- 
brze pani Anna Abbott, kobieta-magnes. Wido­
wisko jest istotnie ciekawe i usprawiedliwia 
nadzwyczajne zajęcie, jakie budzi. — Zjawia 
się na scenie rnLda, jasnowłosa, o błękitnem, 
metalicznem oku Amerykanka, w wykwintnej, 
balowej sukni, z obnażonemi rękami. Bez ża­
dnego przyrządu i mechanizmu, jedynie siłą, ja­
ką ma w sobie posiadać, dokonywa rzeczy nad­
zwyczajnych. Kładzie rękę na ramieniu chło­
pczyka, a żadna siła nie potrafi go dźwignąć 
z posadzki. Kij bilardowy, trzymany w jej rę­
ku, nie może być jej wyrwany przez dziesięciu 
naraz mężczyzn. Żaden wysiłek nie jest w sia­
nie posunąć ją z miejsca, na którem stoi. Pod­
nosi z lekkością krzesło, na którem się pię­
trzy piramida czterech mężczyzn, siedzących 
wzajemnie sobie na kolanach i podrzuca ich w 
górę jednym ruchem palca. Wszystkie te obja­
wy niepojętej siły oporu i ruchu nie wywiera­
ją ani śladów znużenia, ani zmiany pulsu, jak 
stwierdza.ą stojący obok niej poważni lekarze. 
Interes zdwojonym jest jeszcze tem, że ani pa­
ni Abbot, ani jej impresario nie dają wyjaśnie­
nia co do natury fenomenu i utrzymują, że jest 
i dla nieb niepojętym. Jestże to nowa manifesta- 
cya elektryczności, jestże to magnetyzm zwie­
rzęcy w dozie niespótkanej dotąd? Spirytyści 
utrzymują naturalnie, że jest ona medium do­
skonaleni, ale ponieważ nie wykazują natury 
pierwiastków, pomiędzy którymi ma pośredni­
czyć, nie są w stanie zaspokoić naukowych wy­
magań. Największa liczba widzów podejrzywa 
sceptycznie, że zachodzi tu jakieś kuglarskie o- 
szustwo.

Świat naukowy okazał swój interes i na­
turalnie teatralnemi widowiskami się nie zada- 
walnia; chce on fenomen ten poddać ścisłym 
badaniom. Rogal Physical Society zapropono­
wał zawezwać kompetentne znakomitości do u- 
czestniczenia w badaniu. Ponieważ zapewniono 
pani Abbott tajemnicę co do rezultatu w razie, 
gdyby mógł pozbawić ją środka zarobkowania 
i ponieważ dobra jej wiara nie zdaje się ule­
gać wątpliwości, zatem prawdopodobnie do u- 
tworzenia badawczego komitetu przyjdzie nie­
bawem. Nim to nastąpi, co wieczór drzwi Al- 
hambry są oblężone, a pani Abbott stanowi 
główny przedmiot zajęcia publiczności.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Korespondencya Redakcyi.

W Pan Grl. w W iedniu. Ponawiamy 
wielokrotnie ustnie i listownie przedstawiane 
prośby, aby nie przysyłać nam telegramów, 
które są najczęściej powtórzeniem treści obszer­
nych dspesz biura korespondencyjnego. Z tele­
gramów WPana korzystać nie możemy, ani też 
kosztów pokrywać. — Dzisiejsza depesza, jak 
wiele poprzednich, dla nas bez użytku.

Notatki I r a c M y s t y c ie .
W Warszawie zostanie przedstawioną 

niebawem nowa sztuka Lubowskiego p. n. „Ba- 
widełko".

Tatarkiewicz. Smutną wiadomość ob­
wieszcza telegram z Warszawy, donosząc o

śmierci Tatarkiewicza, reżysera dramatu i ko- 
medyi i jednego z najlepszych aktorów war­
szawskich. Bliższe szczegóły o życiu i działal­
ności zmerłego podamy później, dziś zapisuje­
my wielką stratę, którą poniósł teatr polski 
przez śmierć wybornego kierownika, sumienne­
go i utalentowanego artysty, dobrego kolegi o- 
raz porządnego i sympatycznego człowieka, Ta­
tarkiewicz był w sile wieku, ale już od dłuż­
szego czasu niedomagał.

LISTY Z PARYŻA.
XVII.

(Japońszczyzna. — Loti winowajcą. ■— Książka 
p. T. de Wyzewa : Le mouvement socialiste 
en Europę. — Teatr: Monsieur VabM Meil- 
hac’a i de Saint Albin. — Pincis p. Alberta 
Millaud. W Komedyi francuskiej: La megere 
a^yinwiseeShakespeareA w przeróbce p. Delair).

Paryż zasypany jest japońskiemi graci- 
kami. Mieszkańcy wielkiej stolicy Francyi 
na seryo, po uszy zakochali się w rzeczach 
z krainy parawanów. Wszystko nad Sekwaną 
obecnie jest a, la japonaise. Wprawdzie nie 
mówimy jeszcze płynnie językiem p. Fu-czu-li 
(słynnego gramatyka z Jeddo) i nie spaceru­
jemy jeszcze po bulwarach w pstrokatych i 
obwisłych spódnicach, wachlując się i zasła­
niając od żaru słonecznego papierowemi pa­
rasolami, ale do tego chyba przyjdzie nieza­
długo. Tymczasem salony światowców, pra­
cownie malarzy, nawet pracownie literatów 
i uczonych paryskich napełniają się para­
wanami, paiasoiami i latarkami papierowemi. 
Etażerki i oszklone szafy zaludniają legiony 
bożków, które chichoczą i wykrzywiają się 
niby małpy.g W doniczkach pod oknami ko­
łysze się dumnie kwiat cesarski, ulubiony na 
dworze Mikada chryzantem. Ściany wreszcie 
mieszkań nikną pod pękami złocistych i sre­
brzystych wachlarzy (które wyrabia pewna 
fabryka pod Paryżem, nawiasem mówiąc) pod 
makatami i kotarami, na których ręka do­
syć, wedle mnie naiwnych, ale zdaniem p. 
de Goncourt, admiratora sztuki Ontomara, 
znakomitych artystów, wymalowała jaskrawe 
smoki, ptaki lub kwiaty.

W buduarach, podobnych do etno­
graficznych muzeów, gospodynie przyjmują 
swoje przyjaciółki w szlafrokach, uszy­
tych podług wskazówek ostatniego źurnala 
mód — z Jokohamy, w szlafroczkach zatem 
luźnych i bez talii, malowanych w kwiaty, 
w ptaki i smoki, a z tyłu ozdobionych okro- 
pnemi kokardami, na których niewygodnie 
siadać.

Nie ma dziś, zdaje się, jednego apar­
tamentu, należącego do zamożniejszego oby­
watela paryskiego, któregoby od góry do do­
łu nie zapełniała autentyczna lub podrobiona 
japońszczyzna. Magazyny na bulwarach na­
ładowane są po brzegi meoiami, strojami i 
kwiatami, sprowadzanemi z nad brzegów 
Żółtego morza. Smoki i bożki rozsiadły się 
aż na chodnikach, zkąd wykrzywianiem się 
i zastygłym na ustach od kilkuset lat śmie­
chem, straszą małe dziewczynki.

Współcześni drwią z „turecczyzny" 
minionego pokolenia, natrząsają się z tur­
banów, które szpeciły głowy i twarzyczki 
naszych babek, z nargilesów, fajek, sio­
deł i zbroi muzułmańskich, które nasi ojco­
wie gromadzili u siebie. Hoże! komu to 
śmiać się ! Zapewne synowie amatorów pa­
rawanów i wachlarzy będą również za boki 
się brać na wspomnienie japońszczyzny swych 
ojców, a sami będą oddawać się kultowi 
innego egzotyzmu. Może owe mieszkania 
przystroją w zęby słoniowe i w pióra strusie, 
aby je uczynić podobnemi do konaków kró­
lików i kacyków afrykańskich, a przez nos 
przewloką obręcze mosiężne i sznury pa­
ciorków.

Jak w ogóle każde naśladownictwo, lu­
bowanie się w egzotycznej estetyce jest u- 
jemnym objawem, dowodzi bowiem, że spo­
łeczeństwo zatraciło poczucie swojego cha­
rakteru i zmysł twórczy, słowem, że prze­
stało być żywotnym i oryginalnym ludem.

Wszelako od obecnie panującej japoń- 
szczyzny, i od przyszłej — afrykańszczyzny, 
wolę zaprawdę turecczyznę z przed pięćdzie­
sięciu laty. Styl maurytański isaraceński, tak 
w budowach, jak w strojach i ozdobach od­
znaczał się niegdyś powagą, rycerskością, 
malowniczością i smakiem artystycznym, któ­
rych nie posiada artyzm japoński. To też 
nie sposób przypuścić nawet, żeby moda, 
którą, jak się zdaje, zawdzięczamy Piotrowi 
Lotfemu, autorowi powieśei: Madame Chry- 
santheme, i szkiców z przejażdżki po Japo­
nii p. n.: Japonneriesd^automne, długo utrzy­
mała się w Europie.

Na półkach księgarskich ukazała się 
ciekawa książka: Le momement socialiste en 
Europę: les hommes et les idees, napisał p. 
T. de Wyzewa, syn polskiego emigranta, 
znany kronikarz Figara. Stylem treściwym i 
jędrnym, w słowach jasnych naszkicował on 
w niej portrety głównych naczelników stron­
nictwa przewrotu we Francyi, w Niemczech



w Belgii i w Anglii, a przy tej sposobności 
opowiedział całą historyę dotychczasową so- 
cyalizmu i krótko zaznaczył jego dążenia na 
przyszłość.

W książce p. de Wyzewa, czytelnik 
znajdzie między innemi portrety: p. Malon, 
dowódcy posybilistów, czyli umiarkowanych 
socyalistów francuskich; p. Guesde, kiero­
wnika ponurych paryskich kolektywistów, 
dalej pp.: Liebknechta, Bebela i von Voll- 
mar’a, przywódców niemieckich; pp : Anseele, 
Yoldersa, Bertranda i innych „ojców“ ludu 
belgijskiego, wreszcie ciekawą sylwetkę an­
gielskiego poety i ideologa genialnego, 
Williama Morrisa. Przy tern zaznajomi się 
tam czytelnik z różnemi szczegółami, oduo- 
szącemi się do 30cyalizmu, ztąd obchodzącemu 
go bezpośrednio. Nauczy się rozeznawać po­
sybilistów od kolektywistów, marksistów i 
anarchistów. Dowie się o przyczynach roz­
działu socyalistów niemieckich na dwa obozy, 
na czele których stanęli z jednej strony pan 
Bebel, z drugiej szlachcic bawarski, potomek 
starożytnego rodu Yollmarów. Pozna odcienia 
socyalizmu, który inaczej wygląda w każdym 
kraju; praktyczny jest w Belgii, gdzie dąży 
do osiągnięcia powszechnego głosowania i do 
zastąpienia dzisiejszej organizacyi przemysłu, 
nie kolektywizmem, ale systemem stowarzy­
szeń , w Niemczech wierzy w możność na­
kłonienia państwa do reform za pomocą akcj i 
parlamentarnej, we Francyi ufa jedynie w re- 
wolucyę, a w Anglii przekształca się co 
chwila w sekty religijne.

Nie zdołam pomieścić w tym liście 
sprawozdania szczegółowego ze wszystkich no­
wości teatralnych, granych w tym miesiącu 
Będę musiał ograniczyć się na streszczeniu 
i ocenieniu tych, które największy zdobyły 
sukces.

Pierwszą z tych sztuk jest: Monsieur 
Vabb6 Meilhac’a i de Saint Albin. Jest to 
wodewil, ale wodewil w wyższym stylu.

Pani Closrobin jest dewotką strasznie 
surową. Córce i zięciowi nie pozwala wycho­
dzić z domu. Jemu każe czytać dzienniki i 
przeglądy religijne, a jej słuchać i szyć ka­
ftaniki dla biednych dzieci. Ale młodemu 
małżeństwu wcale się nie podoba to życie, 
wolałoby używać i bawić się. Urządzają więc 
spisek.

Mąż Lucyanny ulatnia się nagle. Zona 
jego, wprawdzie nie bardzo niepokoi się z po­
wodu tego zniknięcia, ale matka jej, troskli­
wa o moralne prowadzenie się zięcia, prze­
prowadza śledztwo, dowiaduje się, że wino­
wajca urządza małe kawalerskie mieszkanie 
po za domem, gdzie zamierza wyznaczać 
schadzki. — O zgrozo! Czcigodna raatrona 
na ratunek wzywa księdza, ei-guwernera p. 
Yvona i porucza mu misyę nawrócenia zbłą­
kanej owieczki.

Tymczasem znikła z domu także Lu- 
cyanna. Ks. Micat przybyw a do kawalerskiego 
mieszkania p. Yvona, gdzie odbywa się hu­
lanka (za kulisami). Przywołuje go, prawi 
mu kazanie , na które młody człowiek odpo­
wiada przedstawieniem mu swojej domnie­
manej kochanki. Tą kochanką jest jego wła­
sna połowica. Ksiądz, uszczęśliwiony odkry­
ciem, chwyta kielich szampana, aby wypić 
na zdrowie zakochanej pary małżonków, gdy 
wtem... słychać silne dzwonienie, drzwi się 
otwierają i wpada, jak huragan, groźna pani 
Closrobin.

Bobi się zamięszanie. Yvon, Lucyanna, 
goście ic h , służba zmyka czem prędzej, 
z ogromnym hałasem potłuczonych talerzy, 
na scenie pozostaje tylko ksiądz, z kielisz­
kiem szampana w ręku.

Scena jest tak zabawna, że publiczność 
dostawała spazmów, a jedna dama opuściła 
z loży pierwszego piętra lornetkę na głowę 
jakiegoś jegomości, który natychmiast śmiać 
się przestał.

Sztuka, dodać należy, kończy się ku 
zadowoleniu wszystkich. Za wstawieniem się 
zacnego księdza surowa teściowa pozwala 
wreszcie młodym małżonkom bawić się i 
gruchać na osobności.

O sztuce p. Alberta Millaud, humo­
rystycznego kronikarza z Figara , wspo­
mnę tylko dlatego, że autor jej jest zna­
nym wodewilistą. Komedya pana Millaud 
posiada [właściwie jedną tylko zabawną i 
oryginalną scenę, i dla tej sceny została na­
pisana. Dwa nudne i męczące monotonią ak­
ta poprzedzają tę scenę. Pani Le Nuchois 
dowiedziawszy się, że jej mąż ma schadzkę 
z panią Goussainville, naradza się z mężem 
tejże, w celu schwytania winowajców na go­
rącym uczynku. Dają znać komisarzowi 
policyi i udają się na miejsce schadzki. Ca­
ły szereg kombinacyj scenicznych przygoto­
wuje scenę, w której pan Goussaiuville znaj­
duje się sam na sam z panią Le Nuchois 
w saloniku, gdzie powinien właściwie znaj­
dować się p. Le Nuchois z panią Goussaiu- 
ville. Pan Goussainville korzysta ze sposobno­
ści, aby towarzyszce uczynić gorące wyznania 
miłości. Wtem przybywa komisarz, i przez 
drzwi wymawia sakrameutalną formułkę: 
Au nom de la loi! omrez! Wchodzi, i za­
biera się do spisania protokołu. Nadaremnie 
„złapani", zkąd tytuł sztuki: „Pincesu, tłó- 
inaczą się, że zaszło nieporozumienie. Szauo-

wny urzędnik nic nie chce słyszeć, i proto­
kół spisuje.

„Monsieur Vabbe“ grywa teatr Palais 
Boyal, „Finch /“ wystawia dyrektor Varietes 
W Komedyi francuskiej zaś obecnie odbywa­
ją się przedstawienia komedyi Shakespeare’a: 
„La Migbre apprivoisee“ w przeróbce pana 
Pawła Delair. Przeróbka dosyć słaba, ale ak­
torzy dzieło Sbakespeare’a grają wytwornie.

Maurycy Mycielski.
Paryż, w listopadzie.

GOSPODARSTWO i  H ANDEL
Stowarzyszenia zarobkowe i gospo­

darcze w Gaiicyi,

i.
Dla zwołanego ua d. 6 b. m do Cie­

szyna zjazdu delegatów Stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych przygotował zastęp­
ca prezesa wydziału związku Stowarzyszeń i 
dyrektor Banku zaliczkowego we Lwowie p. 
Władysław T e r e n k o c z y  nadzwyczaj sta­
rannie wykonaną „Statystykę Stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych we Lwowie i 
W. Księstwie Krakowskiem za r. 1890“ oraz 
„Sprawozdanie związku Stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych11.

Wedle tej statystyki istniało w roku 
1890 w Gaiicyi i W. Księstwie Krakow­
skiem 272 Stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych, z których przypada na Towarzy­
stwa zaliczkowe i kredytowe 213, spożywcze 
11, rolnicze i ochrony własności ziemskiej 10, 
surowcowe 16, produkcyjne 21, humanitarne
1. W obec 264 stowarzyszeń w r. 1889 licz­
ba tychże powiększyła się w r. 1890 o ośm.

Z ogólnej liczby istniejących w r. 1890 
stowarzyszeń zostało zarejestrowanych o poręce 
nieograniczonej 105 czyli 38*6 pre., o poręce 
ograniczonej 164 czyli 60*3 prc., nie było za­
rejestrowanych 3 czyli 11 prc.

Z istniejących w r. 1890 stowarzyszeń 
nadesłały wykazy i zamknięcia rachunkowe 
233 stowarzyszeń a mianowicie : 192 zalicz­
kowych i kredytowych i 41 innych kategoryi.

Pomienione stowarzyszenia zaliczkowe i 
kredytowe liczyły w r. 1890 145.205 człon­
ków, zaś stowarzyszenia innych kategoryi
7.854 członków, razem 153.059 członków, 
przeto w przecięciu na jedno stowarzyszenie 
przypada 626 członków, zaś przeciętna cyfra 
u stowarzyszeń zaliczkowych i kredytowych 
wynosi 741 członków, a przeciętna u stowa­
rzyszeń innych kategoryi 163 członków.

Udziały członków wynoszą: u stowarzy­
szeń zaliczkowych i kredytowych 4,832.595 
zł. 95 ct., u stowarzyszeń innych kategoryj 
417.681 zł. 23 ct., razem 5,250.277 zł. 18 ct., 
zatem w przecięciu na jedno stowarzyszenie 
przypada 21.517 zł. 53 ct, udziałów, podczas 
gdy przecięcie to u stowarzyszeń zaliczko­
wych i kredytowych wynosi 24.656 zł. 10 ct. 
a u innych stowarzyszeń 8.701 zł. 71 ct.

W stosunku do liczby członków przy­
pada u stowarzyszeń zaliczkowych i kredyto­
wych 33 zł. 28 ct. udziału na jedu ego człon­
ka, zaś u innych stowarzyszeń 58 zł. 19 ct. 
udziału na jednego członka.

Fundusze rezerwowe wynoszą n stowa­
rzyszeń zaliczkowych i kredyt. 1,068.451 zł. 
85 ct., u innych stowarzyszeń 60.553 zł. 
97 ct. razem 1,124.005 zł. 82 ct., przypada 
przeto na jedno towarzystwo zaliczkowe lub 
kredytowe 5425 zł. 78 ct., gdy na stowarzy­
szenia innych kategoryj przypada w przecię­
ciu 1261 zł. 54 ct.

Kapitał własny wszystkich stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych wynosił w roku 
1890 w udziałach 5,250.277 zł. 18 ct., w fun­
duszach rezerwowych 1,124.005 zł. 82 ct., 
razem 6,374.283 zł., który się dzieli w ten 
sposób , że na towarzystwa zaliczkowe i kre­
dytowe przypada 5,896.047 zł. 80 ą ., na in­
ne stowarzyszenia 478.235 zł. 20 ct.

Wkładki na rachunek bieżący przedsta­
wiają sumę 14,051.750 zł. 48 ct., wynoszą 
przeto w przecięciu na jedno stowarzyszenie 
71,692 zł. 60 ct.

Najwyższą sumę wkładek, 1,506.541 zł. 
miało jedno towarzystwo ; od 250.000 zł. do
500.000 zł. wkładek miało 11 towarzystw, 
od 100.000 zł. do 250.000 zł. 30 towarzystw. 
Iuue miały od 100.000 zł do 1000 zł. Dzie­
sięć towarzystw miało więcej 1000 zł. a pięć 
nie miało żadnych wkładek.

lunę długi towarzystw zaliczkowych i 
kredyt, wynosiły ogólną kwotę 2,699.604 zł. 
80 ct., na co składał się przeważnie reeskont 
weksli w Banku austro - węgierskim , Banku 
krajowym i Gal. Kasie oszczędności.

Stan pożyczek, udzielonych przez towa­
rzystwa zaliczkowe i kredytowe wynosił 
z dniem 31 grudnia 1890 r. 21,331.593 zł. 
66 ct. a doliczywszy do tego stan kredytów, 
udzielonych przez towarzystwa innych kate­
goryj 1,022.260 zł. 95 ct., stan ogólnej kwo­
ty udzielonych pożyczek i kredytów wynosi
22.353.854 zł. 61 ct.

Kapitał obrotowy towarzystw zaliczko­
wych i kredytowych wynosił 23,613.934 zł. 
92 ct., u innych stowarzyszeń 1,933.233 zł. 
25 ct., razem 25,547.168 zł. 17 ct.

Czysty zysk wynosił u towarzystw za­
liczkowych i kredytowych ogólną kwotę 
433 850 zł. 56 ct Trzy towarzystwa wypła­
ciły od udziałów dywidendy od 18 do 28 pre.; 
14 towarzystw 1 0 — 11 prc., 13 do 9 prc., 15 
do 8 prc. Inne od 7 do 2 prc. Żadnej dy­
widendy nie wykazało 23 towarzystw.

Stopa procentowa od udzielanych poży­
czek była bardzo rozmaitą. Najwięcej bo 8 
prc. Trzy natomiast towarzystwa pobierały aż 
12 prc. a cztery 11 prc. Najniższy procent 
bo 6 od sta ściągało 8 towarzystw.

Najwyższy procent od wkładek na ra­
chunek bieżący wynosił 8 prc. a wypłaciły 
go 4 towarzystwa, najniższy 4 prc. Przeważna 
część towarzystw wypłaciła 6, 5 3/2 i 5 prc.

T arg  z b o ż o w y . *)
Dnia 3 grudnia 1891.

Lwów, pszenica 11*40 do 12*10, żyto 
1015 do 10*90, jęczmień 6 75 do 8*—, owies 
7-25 do 7*90, rzepak 13*- do 13*50, groch 
6*25 do 10*—, wyka do -*—, lniauka

— do —*— , koniczyna czerwona 42* do 
55*—, biała --*- do — * - , szwedzka —*—

Tarnopol, pszenica 11*10 do 12'—, żyto 
9'85 do 10 75, jęczmień 6 60 do 7*75, owies 
7*— do 7*75, groch 6*25 do 9*—, wyka 
do - -* —, rzepak 13*— do 13 50, lniauka —*—
d o  , koniczyna czerwona 4 0 — do 52*—,
biała —■*— do — *—, szwedzka —*— do —*—.

Podw ołoczyska, pszenica 10'85 do 12 -  , 
żyto 975 do 10 65, jęczmień 6*75 do 8'—, owies 
6 85 do 7 50, groch 6*25 do TO*—, wyka - 
do — *— , rzepak 13 '— do 13*25, Inianka 
do —'—, koniczyna czerwona 40'— do 50*—, 
biała do —*—, szwedzka — *— do —

Jaro s ław , pszenica 11*50 do 12 30, żyto 
10*35 do 11*—, jęczmień 7*— do 8*50, owies 
7*25 do 8 ' —, groch 6*50 do 10*—, wyka —*— 
do —*—, rzepak 13 25 do 13 75, lniauka —* 
do — *—, koniczyna czerwona 43*— do 56*—, 
biała —*— do — *—, szwedzka —*— do —*—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  50*— do 65*— zł. za 56 kilo 

loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr. 

loco Lwów 21*70 do 22*75 zł.
Usposobienie przychylniejsze. Dowozy 

nieznaczne,

*> Przedruk '"'/bromour

OSTATNIA POCZTA

Dzisiaj otrzymujemy z K o ł a  p o l s k i e ­
go komunikat streszczający przebieg posie­
dzenia Koła z d. 29 b. m., na którem pre­
zes Koła w imieniu Komisyi parlamentarnej 
dał pogląd na teraźniejszą sytuacyę parla­
mentarną, poczem Koło przyjęło prawie je­
dnomyślnie podany przez przewodniczącego 
do ucbwały wniosek. — Komunikatu tego nie 
zamieszczamy, gdyż podano go nam dosło­
wnie, drogą telegraficzną pod d. 1 b. m.

Sejm dolno-austryacki został zwołany 
na 9 b. m.

Fremdenblatt pisze: Tak z a aue „Sto­
warzyszenie dla popierania bośniacko-herco- 
gowińskich wychodźców1' ukonstytuowało się 
w Belgradzie, w bardzo nielicznem zebraniu. 
Obecni złożyli zaledwie 96 franków.

Wedle najnowszych1 relacyj z Wiednia, 
Bząd postanowił zawiesić po uchwaleniu bu­
dżetu przez Izby Bady państwa, co zapewne 
około 18 grudnia nastąpi, posiedzenia Izb 
przez święta Bożego Narodzenia do 9 stycz­
nia, a na 9 stycznia zwołać Badę państwa 
dla roztrząśnienia trzech traktatów handlo­
wych. Zamierzał Rząd początkowo zwołać 
podczas tego zawieszenia posiedzeń Bady 
państwa, Sejmy krajowe na 27 grudnia na 
kilkudniową sesyę, dla uchwalenia prowizo- 
ryum w budżetach krajowych na pierwsze 
miesiące roku 1892; lecz zwołanie to Sej­
mów 27 grudnia na kilkudniową sesyę uczy­
nił zależnom od opinii Wydziałów krajo­
wych. Wszystkie prawie Wydziały krajowe 
(z wyjątkiem uiższo-austryackiego) zważyw­
szy, że takie zwołanie Sejmu na kilkudniową 
sesyę w porze nąjniedogodniejszej, byłoby 
tylko spełnieniem formalności, zaśjjbez żadnej 
prawie korzyści dla kraju, a połączone z wy­
datkami znacznemi na ko.-zta podróży po­
słów, urządzenie biura stenograficznego i t. d., 
oświadczyły się przeciw zwołaniu Sejmów na 
tak krótką sesyę, tembardziej, iż w lutym 
mają być Sejmy zwołane na sesyę paromie­
sięczną.

Podczas zawieszenia posiedzeń Izby po­
selskiej przez święta Bożego Narodzenia ma 
obradować jej komisya ekonomiczna, lub ko- 
raisya ad koc wybrana, i roztrząsać wspo­
mniane trzy traktaty handlowe, tak, aby w 
dniu zebrania się Izby 9 stycznia przedłożyła 
Izbie wnioski swoje co do tych traktatów. 
Zważywszy zaś, że każdy parlament może tra­
ktaty handlowe albo w całości przyjąć i zatwier­
dzić, albo w całości odrzucić, ale szczegóło­
wych zmian nie może w nich robić ; powtó- 
re zważywszy, że te traktaty handlowe, zni­
żając cło od' zboża i najważniejszych wyro­
bów austryackieh , t. j. od wyrobów płócien­
nych, szklanych, porcelanowych i t. d., wy­
wożonych z Austryi do Niemiec. Włoch i 
Szwajcaryi, są względnie korzystne dla wię­
kszości krajów Monarchii austryacko-węgier- 
skiej, chociaż także zapewniają znaczne ko­
rzyści dla Niemiec, Włoch i Szwajcaryi, zni­
żając cło wchodowe od wyrobów niektórych, 
wprowadzanych z tych krajów do Austryi, 
przeto uie ulega wątpliwości, że traktaty 
handlowe zostaną przyjęte przez austryacką 
Badę państwa i sejm węgierski, jakkolwiek 
niektóre grupy przemysłowców będą prze­
ciwko nim występować.

Wedle Pester Lloydu traktaty hanó Io­
wę zostaną wniesione do austr. Bady pań­
stwa i Sejmu węgierskiego d. 7 b. m.

Nordd. Allg. Ztg. powtarza na wybi- 
tnem miejscu artykuł wiedeńskiego Fremden- 
blattu, wypowiadający zdumienie z powodu 
mylnego zrozumienia we Włoszech mowy 
P. Ministra hr. Kalnoky’ego w kwestyi pa­
pieskiej. Z tego wnoszą, iż zdumienie to po­
dzielają także berlińskie koła decydujące.

Z Petersburga piszą do Koln. Ztg., iż 
chociaż prasa tamtejsza przyjęła w ogóle 
przychylnie znaną mowę kanclerza Capri- 
vi’ego, wygłoszoną w parlamencie niemieckim, 
nie należy z tego wnioskować, jakoby wRos- 
syi nastąpił jakibądź zwrot w usposobieniu 
wobec Niemiec. Owszem, usposobienie to jest 
zawsze jednakowo nienawistne.

W Busk. Wiest. znajdujemy ciekawe 
wiadomości, dotyczące kolonizacyi czeskiej 
na Wołyniu. W przeciągu ostatnich lat 25 
osiedliło się na Wołyniu około 15.009 Cze­
chów, w których posiadaniu znajduje się
86.000 dzies. ziemi. Z początku aż do osta­
tnich chwil prawie, Czesi-koloniści urządzali 
się po swojemu i trzymali się w odosobnie­
niu od ludności miejscowej, nikt bowiem 
najmniejszej nie zwracał na nich uwagi. 
Z czasem stosunek się zmienił, tak, że dziś 
związki małżeńskie między Czechami a lu­
dnością miejscową, nie są bynajmniej faktami 
odosobnionemi.

Francuska rada ministrów zajmowała 
się mającą się wkrótce zebrać w Wenecyi 
międzynarodową konferencyą, która obrado­
wać będzie nad reorganizacyą komisyi sani­
tarnej w Aleksandryi; na tej konferencyi re­
prezentować będą Francyę: dyplomata Bar- 
rere, oraz lekarze: Brouardel i Pikart. Bada 
ministrów zajmowała się także zachowaniem 
się biskupów.

Do Temps telegrafują z Rzymu, że Pa­
pież uważa sprawę arcybiskupa Gouthe-8ou- 
land jako wypadek odosobniony i wyjątkowy, 
nie mogący wpłynąć na zmianę stanowiska 
zajętego przez kuryę rzymską w obec rządu 
francuskiego

M A M  G A M  LWOWSKIEJ
Kraków, 3 grudnia (Tel. pryw.) 

JE. pan Namiestnik, hrabia Badeni, 
przybył tutaj dzisiaj rano. Na dworcu 
powitali go : delegat Kuczkowski i dy­
rektor policyi, dr. Korotkiewicz. Pan 
Namiestnik zamieszkał w hoteluj Sa­
skim. O godzinie 8-ej rano udał się 
do gimnazyum imienia Sobieskiego i 
zwiedził takowe; był ua lekcyach ję­
zyków: polskiego, niemieckiego, łaciny 
i historyi. Potem w hotelu przyjmował 
naczelników władz. Jutro w południe 
udzielać będzie posłuchań w Spiskim 
pałacu.

Wiedeń , 3 grudnia. Najj. Pan 
przyjmował burmistrza i wiceburmi­
strza miasta Wiednia, którzy złożyli 
wyraz najgłębszego współczucia stoli­
cy Państwa z powodu zgonu ś. p. Ar- 
cyksięcia Henryka. Najj. Pan dzięku­



jąc podniósł, iż ludność miasta Wie­
dnia bierze zawsze żywy udział w wy­
padkach, obchodzących Najw. Rodzinę 
Cesarską.

Wiedeń, 3 grudnia. Trumny ze 
śmiertelnemi szczątkami ś. p. Arcyksię- 
cia Henryka i Jego Małżonki zostały 
zalutowane, o czem spisano protokół. 
Wczoraj wieczorem przewieziono trum­
ny w sposób uroczysty, celem ostate­
cznego wystawienia ich dla publiczno­
ści, do kaplicy domowej, gdzie dziś 
wystawione zostały. W uroczystości 
żałobnej wzięli udział Najd. Arcyksią- 
żęta: Ernest,6Zygmunt i Wilhelm, pod­
czas gdy Najd. Arcyksiążę Rainer z 
powodu lekkiej niedyspozycyi i wsku­
tek porady lekarzy pozostał w swych 
apartamentach.

Pogrzeb ś. p. Arcyksięcia Henry­
ka prawdopodobnie odbędzie się w so­
botę, jednakże przed powrotem komi­
sarzy dworskich z Bożen, dzień po­
grzebu nie może być stanowczo ozna­
czony.

Nieustannie napływają wieńce na 
trumnę zgasłego Arcyksięcia, oraz kon- 
dolencye od dygnitarzy dworskich, 
szlachty i rozmaitych dostojników.

Wiedeń, 3 grudnia. W Delegaeyi 
austryackiej, w rozprawie szczegółowej 
nad budżetem wojskowym podniósł 
Billroth, że w nowoczesnej wojnie bę­
dzie niemożliwem przenoszenie ran­
nych na miejsce opatrunku, ponieważ 
z powodu niezwykłej dalekonośności no­
wej broni, miejsce to będzie daleko po za 
polem bitwy. Billroth zaznaczył także 
wielkie korzyści elektrycznego oświe­
tlenia pola bitwy.

Minister wojny oświadcza, że wsta­
wiona już z powodu polepszenia żywno­
ści w wojsku pozycya, została ze wzglę­
dów finansowych skreślona. Austryacki 
chleb żołnierski jest stosunkowo bardzo 
dobry i śmiało może iść w porównie z 
chlebem żołnierskim winnych państwach. 
Czy należałoby chlebowi białemu dać 
pierwszeństwo wobec czarnego, w tym 
względzie winni sami żołnierze orze­
kać Oo do rzekomo niedostatecznego 
przyodziewku odchodzących urlopników, 
zaznacza Minister, że według jego do­
świadczeń trudno w to wierzyć, i u- 
prasza o podanie konkretnych wypad­
ków, w celu zapobieżenia niedostatkom. 
Powoływanie szeregowców ostatniego 
roku służby jest koniecznem, dla osta­
tecznego wyćwiczenia ich do służby w o- 
bronie krajowej i w pospolitem rusze­
niu. Sprawę ćwiczeń potowych i roz­
rzutności w szafowaniu amunicyą, prosi 
Minister, aby pozostawiono z całym spo­
kojem zarządowi wojennemu. Surowe 
traktowanie żołnierza bywa przez za­
rząd wojenny, każdym razem ostro ka­
rane, i robi się wszystko co możliwe, 
ażeby takiemu traktowaniu kres poło­
żyć. Co do wojskowej procedury kar­
nej, rozróżnienie między traktowaniem 
żołnierza w pokoju i wojnie nastrzęcza 
wielkie trudności

Wiedeń , 3 grudnia. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby deputowa­
nych, uznano wniosek Herolda, w prze­
dmiocie przyznania dodatku droźyźnia- 
nego urzędnikom państwowym, jako 
nagły i przekazano komisyi budżetowej. 
Projekt ustawy o prowizorycznem ure­
gulowaniu stosunków handlowych z 
Turcyą, Bułgaryą, Hiszpanią i Portu­
galia przyjęto w trzeciem czytaniu, po- 
czem nastąpiła dalsza rozprawa szcze­
gółowa nad budżetem Ministerstwa 
handlu.

Na wniosek dep. Hallwicha, u- 
chwala Izba traktować żądanie ze stro­
ny Ministerstwa handlu kredytu doda­
tkowego 10.000 zł., na sprawienie mo­
torów dla drobnych przemysłowców, 
jako wniosek naglący.

Dep. Peez życzy sobie^ ażeby 
Rząd poświęcił budowlom kanałów wię­
kszą uwagę i wziął w obronę pracę 
stanów produkujących.

Minister handlu wskazuje na dzia­
łalność prawodawczą na korzyść Trye- 
stu i powiada, że Rząd postara się o 
lepsze połączenie komunikacyjne Trye- 
stu z Pola. Rząd stara się również o 
polepszenie zakładów portowych w 
Istryi, i skoro stosunki na to pozwolą 
weźmie pod rozwagę odnośne przygo­
towania.

W odpowiedzi deputowanemu Kau- 
nitzowi zauważa Minister, iż pierwszy 
raz się zdarza, ażeby przeciw instytu 
cyi inspektorów przemysłowych tak 
silne podniesiono zarzuty, jak teraz. 
Twierdzenie, jakoby inspektorowie otrzy­
mali polecenie, iżby ochraniali jak naj­
więcej fabrykantów, jest nieuzasadmo- 
nem. Minister oświadcza jak nąjkate- 
goryczniej, że takie polecenie nie ist­
nieje. Również twierdzenie co do go­
dzin nadobowiązkowych nie jest słu- 
sznem, gdyż ustawy przestrzega się 
z całym rygorem. Minister musi w spo­
sób jak najbardziej stanowczy odeprzeć 
wszelkie zarzuty, uczynione przez de- 
putow. Kaunitza Ministerstwu spraw 
w ewnętrznych, Namiestnikowi Ozech, 
policyi i żandarmeryi. Twierdzenie de­
putowanego K aunitza, że Namiestnik 
Czech miał wywołać pewne zakłócenie 
spokoju, jest tak niesłychanem, że 
Minister nie chce nawet słowa jedne­
go tracić na odparcie tego twierdzenia. 
(H ucm e brawa).

Dep. Mandyczewski przedkłada re- 
zolucyę, domagającą się ulg w cenach 
przejazdu na kolejach Państwowych, 
także dla duchowieństwa gr. katolic­
kiego.

Dep. Prade i towarzysze interpe­
lują Prezydenta Ministrów, w sprawie 
wysłania komisyi do Reichenbergu.

Dep. Jaworski i towarzysze inter­
pelują całe Ministerstwo, w sprawie 
przyznania dodatku drożyźnianego u- 
rzędnikom państwowym, profesorom 
i t. d. aż do ósmej klasy rangi, pro­
wizorycznie na rok 1892.

Jutro posiedzenie wieczorne.

Wiedeń, 3 grudnia W Delega- 
cyi węgierskiej pułkownik Barkassy, 
imieniem Pana Ministra w ojny , złożył 
oświadczenie, że utworzyć się mająca 
na Węgrzech Akademia wojskowa, 
może mieć tylko język niemiecki, jako 
wykładowy , tudzież plan n au k i, iden­
tyczny z planem takim, w innych za­
kładach wojskowych zaprowadzonym,

Del. Beothy wnosi dodatek do re- 
zolucyi komisyi w sprawie dyslokacyi 
wojska, który został odrzucony.

Przyjęto następnie rezolucyę Abra- 
nyi’ego, domagającą się polecenia Mi­
nistrowi wojny, ażeby wniesione przez 
władze węgierskie i obywateli węgier­
skich podania, załatwiane były w ję­
zyku węgierskim. W końcu też przy­
jęto wszystkie zwiększone w tym roku 
pozycye wymogów ordinarimn  i extra- 
ord im rim n  budżetu wojskowego, rów 
nież jak wymogi na utrzymanie wojsk 
w prowincyach okupowanych.

Ostatnie posiedzenie Delegaeyi wę­
gierskiej odbędzie się jutro po połu­
dniu.

W iedeń , 3 grudnia. Posiedzenie 
Delegaeyi austryackiej. W rozprawie 
nad pozycyami budżetu wojskowego 
„wojskowa służba sanitarna", P. Mi­
nister wojny zabrał głos, aby podzię­
kować drowi Billrothowi za znakomite 
jego uwagi, wczoraj wypowiedziane. 
Złagodzenie okropności wojny jest obo­
wiązkiem każdego po ludzku czującego 
człowieka. {Oklaski). Ważnym to jest 
postulatem, ażeby każdy w boju ranny, 
w ciągu 24 godzin został umiejętnie i 
prawidłowo opatrzony. Przy każdej 
też kompanii mamy przeznaczonych 
do tego trzech żołnierzy, posiadają­
cych wprawę w zakładaniu opasek 
na pomoc doraźną, oraz zaopatrzonych 
w nosze do przenoszenia rannych ; 
a nadto każdy lekko ranny żołnierz 
posiada puszkę z opaską, którą i sam 
w razie potrzeby może sobie założyć.

Pan Minister zresztą zastrzega sobie 
dalsze badanie tej ważnej kwestyi. Oo 
do oświetlania pobojowisk, czyniono 
już próby, a Minister zastrzega sobie 
zebranie dalszych w tej mierze do­
świadczeń z zarządzonych studyów.

W sprawie reaktywowania Akade­
mii Józefińskiej, P. Minister, do udzie­
lonych już wyjaśnień, nie ma nic do 
dodania.

W ie d e ń , 3 grudnia. Posiedzenie 
Delegaeyi austryackiej. Po wywodach 
Pana Ministra Kallaya, przyjęto kredyt 
dla krajów okupowanych i budżet ma­
rynarki.

Przyszłe posiedzenie dziś wieczo­
rem.

Wiedeń, 3go grudnia. {Tel. pr.) 
Na ostatniein posiedzeniu Koło polskie 
postanowiło wezwać komisyę parla­
mentarną, aby uzyskała od Rządu 
przedłożenie w najkrótszym czasn pro­
jektu ustawy, zmieniającej szemat u- 
stawy z dnia 18 kwietnia 1873, a do­
tyczącej dodatków aktywalnych urzę­
dników państwowych i nauczycieli 
szkół średnich, tudzież ustawy z dnia 
15 kwietnia 1873, a to w ten spo­
sób, że dodatek akty walny urzędników 
państwowych, profesorów szkół śre­
dnich i sług państwowych, we wszyst­
kich klasach obecnego szematu, zosta­
nie podwyższony; że między pierwszą 
a drugą klasą tego szematu wciągnię­
tą zostanie nowa klasa z odpowiednią 
sumą dla Berna, Gracu, Krakowa, 
Lwowa, Pragi i T ry estu , tudzież 
dla miast z ludnością, przewyższającą 
40.000. Zanim jednak ta zmiana usta­
wy zostanie przeprowadzoną, powinien 
Rząd natychmiast niektóre miejscowo­
ści o niższych dodatkach aktywalnych, 
przenieść wyjątkowo do wyższych klas. 
Koło uchwaliło zażądać dalej kredytu 
dodatkowego, ażeby udzielić urzędnikom 
państwowym aż do 8 k lasy , oraz na- 
nauczycielom szkół średnich i sługom 
państwowym dodatku drożyźnianego. 
Stosownie do tej uchwały Koła, wniósł 
Prezes Jaworski wczoraj w Izbie 
interpelacyę do Rządu, czy ten go­
tów zażądać kredytu dodatkowego, a- 
żeby obdzielić na r. 1892 sługi pań­
stwowe, tudzież urzędników państwo­
wych i nauczycieli szkół średnich aż 
do 8 klasy rangi, dodatkiem drożyźnia- 
nym prowizorycznym.

Wiedeń, 3 grudnia. {Tel. pryw.) 
Według Fremdenbiattu, wniesie Rząd 
jeszcze przed Bożem Narodzeniem pro­
jekt budowy kolei Stanisławow-Woro- 
nienka. Państwo zamierza budować tę 
kolej we własnym zarządzie. Od Wo- 
roniemd poprowadzona zostanie kolej 
na tery tory um węgierski em do Marma- 
ros-Szigeth.

Abbazia, 3 grudnia Odbyło się 
tu żałobne nabożeństwo za spokój du­
szy śp. Arcyksięcia Henryka, na któ- 
rem obecna była także Najd. Cesarze- 
wiczowa Wdowa Stefania.

Berlin , 3 grudnia. Komisya bu­
dżetowa sejmu pruskiego przyzwoliła 
900.000 marek na udział Niemiec 
w wystawie powszechnej w Chicago 
Bótticher oświadczył, iż rząd wpraw­
dzie nie podejmie inieyatywy w spra­
wie wystawy w Berlinie , lecz nie bę­
dzie w tern przeszkadzał stronom inte- 
sowanym.

Berlin , 3 grudnia. {Tel. pryw.) 
Post uderza silnie na Caprivi’ego z po­
wodu jego stanowiska, przyjaznego Po­
lakom.

C aprm  urządzi parlamentarne o- 
biady w dniach 3, 6 i 8 grudnia.

Rzym, 3 grudnia. Król włoski 
zarządził 40-dniową żałobę po śp. Ar- 
cyksięciu Henryku.

Rzym, 3go grudnia. W kołach 
watykańskich obiega pogłoska, że Sto­
lica św. w porozumieniu z rządem ros- 
syiskimj mianowała obecnego bisku­
pa żytomierskiego, arcybiskupem mo- 
hylewskim.

Corleene, 3 grudnia. Dało się
tu uczuć trzęsienie ziemi dziś, o g o ­
dzinie 3 min. 30 rano. Wstrząśnieniu, 
które postępowało w kierunku od pół­
nocnego zachodu ku południowemu 
wschodowi, towarzyszył turkot pod­
ziemny.

Bukareszt, 3 grudnia. Prezydent 
gabinetu zawiadomił Izbę, że przedło­
żył królowi dymisyę trzech ministrów. 
Na prośbę prezydenta gabinetu, odro­
czyła Izba swe posiedzenia do ponie­
działku.

L ondyn , 3 grudnia. Do D aily 
Chronicie donoszą z Tientsinu:

Wicekról Li-hung czang uwiado­
mił konsula W. Brytanii, że rokosz w 
Mongolii uważać należy jako zwykłą 
wyprawę rozbójniczą, a żadną miarą 
jako bunt antidynastyczny. W Tientsi- 
nie panuje spokój zupełny. Port za­
mknięty został na czas zimy. Wielka 
flota chińska zarzuciła kotwice u uj­
ścia rzeki Jantsekiang.

Wiedeń, 3 grudnia. Stan banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 80 z. m.: banknoty 
w obiegu 440,750.000 złr. (o 3,234.000 złr. 
mniej, aniżeli w tygodniu poprzednim); zapas 
kruszcowy 246,600.000 zł, (o 341.000 zł. mniej); 
portfel 175,021 000 zł. (o 4,069.000 zł. 
mniej); lombard 28,459.000 zł. (o 542.000 zł. 
więcej); zapas w banknotach 13,501.000 złr., 
o 2,798.000 zł. więcej).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 2 grudnia 1891 r, godz. 5 

minut 37. Akcye kredytowe 277'—, Angle- 
austryackie —'— Akeye banku dla krajów 
koronnych 190-25, Akcye kolei Karola Ludwi­
ka —• —, Południowa — ■—, Renta papiero­
wa 91 "25, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 100 50, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne 5 pr. prc. —-—, Galicyjski bank rusty­
kalny — ’ , Losy z roku 1883 — • —, Napo-
leoudor —.—, Rubel papierowy — , za 100 
marek 57’85. Usposobienie —.

W iedeń, 3 grudnia 1891, godzina i0  
minut 30. Akcye kredytowe 278 —. Akcye kolei 
państwowej 278 87. Akcye tytoniowe 1501—, 
AngS; austryackie 150--  ,Unionbank 216'—, Ko- 
1 Karola Ludwika —, Południowa 82-—, 
Renta papierowa —*—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacye Banku Ga krajów koronnych —'—, 
listy zastawne —•—, galic obligacye indemni- 
zacyjne — •—, do —•—, 4*/, prc. listy zastf- 
wne banku krajowego 98'50, 4 V3-prc. pożycz­
ka krajowa % roku 1883 97'65, Napoleondor 
— , Rubel papierowy —■—, 4-prc. wę­
gierska renta złota 153'75 za 100 marek 57-85- 
Usposobienie bardzo silne

W iedeń, 3 grudnia 1891 r., godz. 1 
minut 40. Akcye kredytowe 274‘37, Alp. 
Tow. górnicze 65-20, Węgierskie akcye kre­
dytowe 322'—, Akcye anglo - austryackie 
149-—, Akcye banku Union 215-—, Akcye 
kolei Karola Ludwika 204.75, Akcye kolei 
Północnej 277' — , Akcye kolei Południowej 
81-12, Losy tureckie 29 30, Akcye kolei pań­
stwowej 277'75, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 238'—, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 196-50, Wiedeńskie losy 
komunalne 151-50, Akcye tytoniowe 154-—-, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 104-50, 
Akcye kolei Elbetal 215 25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 191-10, 4-prc. węgierska 
renta złota 103 85, Akcye banku związko­
wego 104-75, Rubel papierowy 1-14.—, Wę­
gierska renta papierowa 100-90. Usposobienie 
osłabione.

T elegram y zbożowe z dnia 2 grudnia
1891 r. Wi e de ń :  okowita per 10.000 litr 
procent 23'50 do 23'62 zł. Bu d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 21'24 do 21'26 zł. 
Ber l i n :  Pszenica (na paźdz.-listop.) 224'50 
d0 zł., żyto — do — -— zł., spiry­
tus 51'80 zł- P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 
5 9 -1 0  fr.

W adesłane.

Dr. Mieczysław Hirschler
były lekarz szpitali wiedeńskich i lwowskiego osiadł 

w 3uezaczu, mieszka i ordynuje w domu
dr. Obtułowicza. 7865



N a d e s ł a n e .

Wszeeh nauk lekarskieh

Dr. Wilhelm Kropaczek
osiadł w Dukli i ordynuje od godz. 10—12 z rana 

i od 3—5 po południu. 7948

Podziękowanie.
Pogrążona w głębokiej boleści po nieodżało­

wanej stracie mojego męża ś. p. Władysława, nie 
mogę wszystkim życzliwym osobom, które mi swe 
współczucie okazać raczyły, osobiście wyrazić mojej 
gorąeej wdzięczności, dlatego zmuszona jestem na 
tej drodze złożyć serdeczne podziękowanie, a miano­
wicie: wys. Radzie szkolnej krajowej za wysłanie na 
pogrzeb delegata w osobie Jaśnie Wielmożnego o, 
k. Radcy szkolnogo dr. Dniestrzańskiego, Przewie­
lebnemu Duchowieństwu obu obrządków ood prze­
wodnictwem księży kanoników Gannera i Fortuny, 
Zi-konowi 00. Jezuitów, Wielebnemu księdzu Li- 
brewskiemu za rzewne przemówienie nad grobem, 
Wielmożnym Panom Dyrektorom, Księżom, Kate­
chetom i Gronom nauczycielskim tutejszych zakła­
dów naukowych, a szczególniej Kolegom ś .  d zmar­
łego, Towarzystwom i Instytucyom tak miejscowym 
jak zamiejscowym, Mlod/.ieży szkolnej, Przyjacio­
łom, Znajomym i nader liczDie zgromadzonej Pu­
bliczności za udział w obrzędzie pogrzebowym, tu­
dzież za wiele nadesłanych wieńców i kondolencyj. 
Zwracam się również z wyrazem szczerej wdzięczno­
ści ku Szanownemu p. dr. Moszkowiczowi za wielce 
troskliwą i przyjacielską opiekę w czasie choroby 
ś. p mego męża. Jeszcze raz wszystkim dziękuję 
serdecznem Bóg zapłać!

W Tarnopolu, dnia 29 listopada 1891.
Helena ze Schneiderów Boberska.

W i n n  P h s c c łl in n  z Pe,i8?n<t • dja-taząi IIU  I s l l a d d d l l i y  (-zynnikami nafuralne-
mi i nhzbędnemi dla fuuscyi trawienia). Vii 1864
roku o WINIE CH&SSAING złożono bardzo pc.
chlebny raport paryskiej Akademii medyczne). Od
tej chwili produkt ten otrzymał nagrody najwyższe
na wszystkich wystawach, gdzie s i ę  znaidow-1. W

1883 roku rada, złożona z uczonych sędziów na wy­
stawie produktów farmaceutycznych w Wiedniu, 
przyznała mu dyplom na medal złoty. Klika mie­
sięcy zaledwie, jak otrzymał znowu taką samą na­
grodę na wystawie w Kalkucie w Iudyach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gasiralgii, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił, 
apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dys- 
pepsyi .__________________________________ 7340

Pociągi kolejowe
według czasu t. zw. środkowoeuropejskiego 

od 1. października 1891.

Odchodzą ze Lwowa:
W kierunku do S t r y j a :

5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkacsa, Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna.

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławo­
wa.

7.4^ wieczór. Pociąsr osobowy do Stryja, 
Ła woczueg-o, Munkacsa. Budapesztu. 
Chyrowa, Sm-hy, Stanisławowa i Hu- 
aiatyna.

W kierunku do C z e r n i o w i e c :
4 48 rano Pociąg osobowy do Stanisławo 

wa i Kołomyi.
8 40 przed południem Pociąg pospieszny do 

Stanisławowa. Czerniowiec, Ja ss , Bu 
karesztu i Husiatyna.

3.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa. Czerniowiec Jass i Buka­
resztu.

9.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła­
wowa, Czerniowiec, Suczawy, Husia­
tyna.

W kierunku do B e ł ż c a :
8.49 przed południem. Pociąg mieszany do 

Bełżca i Sokala.
5.40 wieczór. Pociąg mięszany do Rawy ru-

Przychodzą do Lwowa:
Szlakiem od S t r y j a :

8.31 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro­
wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun- 
kaeza, Ławocznego i Stryja.

3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Su­
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz­
nego i Stryja.
Szlakiem od C z e r n i o w i e c :

6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 
mowiec, Stanisławowa.

1.22 po południu. Pociąg osobowy z Buka­
resztu. Jass, Czerniowiec. Stanisławo­
wa i Husiatyna

7.23 wieczór. Pociąg pospieszny z Bukare­
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna.

11.22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi 
Stanisławowa i Husiatyna.

Szlakiem od B e ł ż c a :
7.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej,
3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka 

la. • Rełzo.a:

Plakatów rozkładu jazdy na szlakach kolej: pań­
stwowych w Galieyi nabyć można na każdej stacyi 
po cenie 6 centów. Książeczki w formacie kieszon­
kowym po 5 et. za sztukę, 

i Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego wska­
zuje godzinę 12, to
w Czerniowcach 12.45, we Lwowie 12.35, 
w Podwołoczyskaeh 12.44, w Budapeszeie 2.16, 
w Suezawie 12.44, we Wiedniu 12.06,

w Pradze 11.58 zegar wskazu'e.

P o c i ą g i  k o l e j o w e
(podług zegara lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po 

ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny ; — o godz- 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam•
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze L w ow a:
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m 28 
po południu pociąg pospieszny;— og.
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Cennit iwuwslaej Izby Handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 3 grudnia 1891

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow. ezer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip. galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40)1.

,  » 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4%pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4%pr. wa. los w 51 1.
Tow. kred. galio. ziem. w 4pr. wa.

1. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4  pr. wa.

los. W411/, lat . .
4% pr. wa. los. 52 1.
4  pr wa. los. w 561

3. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
daw. 5 pr.) 2% pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w llkw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obllgl za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6pr, wa.
Pożyczki kr. po 4% ]pr. wa.

6. Losy miasta Krakowa .
„ .  Stanisławowa

fi. Monety.
Dukat cesarski . . . 
Naęoleondor . . . .  
Półimperyał . . . .  
Rubel rossyjski srebrny 

a „ papierowy 
100 marek niemieckich

| płacą żądają 
walutą austr 

/Ir. et. złr. et
304 - 
334 50 
*14 -

207
237 50 
320 — 
216 —

100 30 101 -

107 70 
98 40 
98 40

108 40 
99 10 
99 10

96 50 97 20

95 10 
99 30 
94 60

95 8u 
100 
95 30

55 —
53 -

57 -  
55 -

50 — ---

104 30
91 75

100 50

105 -
92 46 

101 20

101 — 
104 50 
97 50 
91 -

101 70

98 20 
91 70

31 50 
27 - -

23 50 
30 —

5 54 
9 30 
9 50 
1 21 

1 13% 
57 60

5 64 
9 40

1 31 
1 15% 
58 15

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 1 grudnia 1891.

płacą żądają1, D ług państw a.
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . .  . . .
ln ty - s ie r p ie ń ....................  . .

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -lip ie c ......................... .
kwiecień-paidziernik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 złr................
„ „ 1864 po 50 złr. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. , . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

91 10
91 -

91.30
91.20

90.80 91. -  
90.90 91.10 

133.75 134 75 
134 75 135 75 
145.50 146 50 
1 7 7 .-  178.- 
177 - 178

144 75 145.75 
107.65 108. 
101.80 102.—

2. Obligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)
B u k o w in y ........................................  104.— 105.—
G a l i e y i ..................................................  104.50 105. —
Niższej Austryi . ' .......................  109.50 110.—
Siedm iogrodu.............................   — —
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. . 89.75 90.75

8, Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 148.75 149 25
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 274 40 27510
Niższo-austr. tow. eskomt. po -500 zł. 605.— 6l0.—
Gal. banku hip. ęo 200 zł...................... 314.— —.
Gal. banku d. han. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. —. — —. 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — — .— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 188,— 188.50 
Bank austro węgierski a 600 zł. . . 1002,— 1004 -  
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 87.— 87.25 
Aust. Tow.żegl. par. dnn. po500 zł, mk. 282.— 284. 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —. 
Kol Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł, . —.— —.
Póiuoena kolej po 1000 zł. m. k. . 276250 2767.50' 
Eol. K ar Ludw. po 200 zł. m. k. . 2 0 5 .-  205 75 
L«ćw„07ern. kol. I .  PC 800 rł. a. w. 235,— 236 -

Tow. kol. żel. państw, po 2O0 zł. w sr 275 — 276 — 
Pufud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 80.50 81.
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 197.50 198 50

4. L isty  zastaw ne losowane.
Ogćlny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4% pr.

w złocie w 50 1.   99.90
.  „ „ premiowe po 3 pr. 109.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. —.—
« t . n n ■ w 20 1. 7 pr. ■
„ - „ „ „ w 36 1. 6 pr. 99.90

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr.

100.40
109.50

100.50
9 7 .-

po 4pr.w411.wyl. - 
po 41/, pr. w

52 latach zwrotne ............................. 99.30
Banku kraj. 4% pr. wa. los. w 51% 1. 98 50
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. J. e m i s y i .............. 101.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.50

99.70
9 9 .-

Sanku au3t. węg. 4% pr......................... 100.—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. 

,  Zakł. kr. ziem. po 5% pr.
100.75

101 . ~  
100 80 
101.25 
10430

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Eolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.50 103 50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. es.)

a 300 zł, 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —
Kolej półnoena po 100 zł. em. 1886 4°/0 98.80 99.60 

„ p o  100 zł. „ 1887 „ 9 9 .-  100 -  
Kol. gal. Kar. Lud- smłsya z r. 1881

po 300 zł. 4% pr................................ 99.— 99.30
detto (Jarosław-Sokal , . 94.25 94 75 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. emigya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 82.50 83.50

z r. 1884 . . . 89.50 90 50
z r. 1866 . . . —
z r 1872 . ____ ___ __

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr w sr. 100.50 101.—

6. L o i y,
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa, 184.50 185 59
Clarego po 40 zł. m. k..........................  51.75 52 75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 121.— 123.— 
Reelewieha no 10 sł. m. b. . . . —.— —.—

płacą żadają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.— 22 80
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.— 23._
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 51.50 52.50 
Palflego po 40 zł. m. k. . . 52. — 52 50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 16 30 16 80 

» b węg. „ po 5 zł. 10.20 10 60
Fundaeya szpitala Aroyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a...................................... 19.50 20.50
Salma po 40 zł. m. k............................  59.— 60.—
St. Genois po 40 zł, m. k..................... 61.— 62.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 27.50 29.50 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 129 — 13150

- „ po 50 zł. w a, . . 58.25 6125
Waldeteina po 2u zł. m. k.................... 35 75 36 75
Windisehgratza po 30 zł, ki. k. . . 51,75 —.-

7. W eksle za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n . . . , , . —.— — 
Berlin za 100 msrk. w. p. n. . . .  —.— 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . , —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. u. . . —.-  —
Londyn za ?ł. *zt, . . .  , . 11785 11830
Paryż za 100 fr. . . .  46 70.— 46.75.—

K a r i  i ł o t «
Dukat cesarski msn.......................... 5.60 — 5.62 —

„ pełnej w a g i .................... ....  5.58— 5 60 —
Korona .  .................... ..... —.— —. —
20-frankówka . . . . .  9 34’50 9 36 —
Rossyjski półimperyał . . . .  —.—.-------
Talar związkowy . . . . . .  —.—.--------.—.—
S r e b r o ............................................. —.—.-----------

Z lfowsiiej Izby handlowej i myślowo!,
Telegrafowany kurs wiedeński

zł. ct.
Jednolity dług państwa w banknotach — —

„ ^  B w srebrze . — —
Renta w z i o e i e .................... ....  — —
5 pr. austr. renta marcawa . . .  — —
Akeye bankn austro-węgier. . . .  — —

„ b kredytowego wiedeńskiego — —
Londyn . . . . .  .........................  — _
Kapoleondor  .................... ....  — —
Dukat cesarski men................... — —
100 saarA.li n ie m ie ck ic h ......... — —

■» ae n  h i  m  w  u k  'w j hę m  o

Licytacye.
L. 8089 (7976 1—3)

W tut. sądzie odbędzie się dnia 10 
grudnia 1891 i 19 stycznia 1892 zawsze o 
godz. 10 rano przymusowa sprzedaż w dro­
dze publicznej licytaeyi 2/6 (dwóch szóstych) 
części idealnych ciała ; hipot. wedle wyk. 
hip. 1. 17 ks. gr. gm. Dadąbrowice dłużni­
ka Simche Hut własnych protokołem de 
praes. 15 lipca 1891 1. 5355 ocenionych.

Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł.
Wadyum 10 prc.
Na pierwszym terminie nastąpi sprze­

daż za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim niżej takowej.

Akt oszacowania wyciąg hipot. i wa­
runki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli Anto­
ni Smoliński w Radymnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Radymno, 6 listopada 1891-

L.14514 (6968 1—8)
C. k. Sąd powiatowy miej.-del. w Sa­

noku podaje do wiadomości, że w celu ścią­
gnięcia sumy 117 zł. 32 ct. aw. zpn. na 
rzecz powiat. Towarzystwa zalicz, w Sano­
ku odbędzie się dnia 15 stycznia 1892 i 
dnia »4 lutego 1892 o godz. 10 rano w 
bu rze N.JJ34 egzekucyjna sprzedaż realności

dłużnika Michała Bodziaka w Liszny poło­
żonej.

Cena wywołania 818 zł.
Wadyum 80 zł. aw.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli którzyby po dniu 10 

września 1891 prawa zastawu uzyskali lub 
tych którymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia licytaeyi lub inne uchwały w 
tej sprawie wydane z jakiegokolwiek po­
wodu doręczone być nie mogły, ustanawia 
się na ich koszt i niebezpieczeństwo kura­
torem ad actum p. adw. dr. Flakowicza.

Sanok, dnia 30 września 1891.

L. 7845 (7951 1—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 15 stycznia 1892 po­
wyżej ceny szacunkowej, dnia 12 lutego 
1892 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności 1. kons. 71 whl. 188 oraz 2/4 posia­
dłości whl. 199 gm. Wiśniowa objętych, 
Macieja Węglarza własnych na rzecz Ma­
cieja Murzyna peto 200 zł.

Cena wywołania 2135 zł. względnie 
783 zł. 50 c.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. re­
gistraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem miejscowego c. k. Nota-

ryusza Brunona Rogalskiego.
C. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, 17 września 1891.

L. 8858 (7886 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 257 zł. 
23 ct. i 2 raty po 285 zł. 25 zpn. odbędzie 
się na rzecz Wysokiego Skarbu w tymże 
sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 11 gm. 
kat Grobla objętej dłużniczki masy spadko­
wej Józefa Szybińskiego własnej, w dwóch 
terminach mianowicie dnia 14 stycznia i 
dnia 28 stycznia 1892 każdym razem o 10 
rano.

Wyciąg hipot., i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Trybulec w Bochni.

Wadyum 52 zł.
Bochnia, dnia 3 sierpnia 1891.

L. 12770 (7713 1 - 3 )
W dniach 20 sicznia 1892 i 24 luto- 

ho 1892 wse o hodyni 10 pered połudnem 
prodane bude pry perszym termini za cinu 
szacunkowu 40 z ł , pry druhym takoż nyż- 
sze toi ciny tiło hipoteczne wyk. hip. 43 
hromady Lokutki Hnata Pakos własne w 
egzekucyjnoj publicznoj licytaeyi na zaspo­
kojenie preteusyi 10 zł. zpn. obszczorolny- 
czo kredytowoho Zawedenja dla Hałyczyny i 
Bukowyny.

Kuratorom dla wirytelij adwokat dr.
Schweizer w Tolmaczu.

C. k. Sud powitowyj.
Tołmacz, dnia 4 padołysta 1891.

j  L. 15111 (7934 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie po­

daje do publicznej' wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Rohatynie położonej, 
wedle wyk. hip. 642 tejże gm. Rohatyn 
dłużniczki Anny Suchackiej własnej, na za­
spokojenie pretensyi Zakładu kredyt, włość, 
w likwidacyi w kwocie 180 zł. 45 ct. dnia 
20 stycznia 1892 i dnia 24 lutego 1892 ka­
żdym razem o godz. 10 rano w budynku 
sądowym na ostatnim terminie także i po­
niżej ceny wywołania 900 zł.

i Wadyum wynosi 90 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
i tut. registraturze przejrzeć.

Wreszcie nstanewia Sąd dla wierzy- 
' cieli, którymby uchwała licytacyjna przed
terminem z jakiegokolwiek bądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 15 listopada 1891 do tabuli weszli, 
kuratorem p. Władysława Manastarskiego i 
tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytaeyi i ustanowionemu dla nich kuratora 
zawiadamia

C. k. Sąd powiatowy.
( Rohatyn, 25 listopada 1891.



35080 (7916 3 -  3)
Obwieszczenie.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Tarnowie rozpisuje celem wydzierżawienia 
prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina na rok 1892 a warunkowo na rok 
1893 iubl894 bezwarunkowo na tizy lata tj. od 1 stycznia 1892 do końca grudnia 1894 
trzecią licytacyę na dzień 10 grudnia 1891 roku.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum mogą być wnoszone do rąk naczel­
nika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie najdalej do 6 godz. popołudniu dnia 
porzedzającego ustną licytacyę.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz pojedynczych miejscowości do poniżej 
poszczególnionych okręgów dzierżawnych należących, mogą być przejrzane w c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie tudzież do tejże Dyrekcyi należących c. k. powia­
towych Nadzorach straży skarbowej.

Licytacya odbędzie się na następne okręgi przy których podana jest cena wywo-^ 
łania oraz 10 prc. wadyum. "}

L. 46710 (7956 2 - 3 )
Odnośnie do ogłoszenia wys. c. k. kraj. Dyrekcyi Skarbu z 14 kwietnia 1891 1.

67857 podaje się do publicznej wiadomości, iż pod warunkami zawartymi w powołanem 
ogłoszeniu odbędzie się przy c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Krakowie na dniu 9 
grudnia 1891 po raz trzeci konkurencya na wydzierżawienie prawa poboru myta na niżej 
oznaczonych stacyaeh mytniczych a to na czas od 1 stycznia do końca grudnia 1892 
przez wniesienie pisemnych ofert lub przez ustne nadaże wniesione do komisyi 
licytacyjnej.

Oferty na wszystkie stacye wniesione być mają najpóźniej w dniu 8 grudnia 1891 
do 2 godziny popołudniu na ręce naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu przyczem 
się nadmienia iż jako wadyum złożoną być ma szósta część ceny fiskalnej.

1
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1 1

Okręg
dzierżawny

od mięsa od wina Licytacya 
ustna odbędzie 
w c. k. powia­
towej Dyre­
kcyi Skarbu 

w Tarnowie.

Cena
wywołania

10 prc. 
wadyum

Cena
wywołania

10 prc. 
wadyum

zł. ct. zł. ct zł. ct. zł. ct.

1 Dąbrowa 2852 — 285 — — — —

Dn
ia 

10 
gr

ud
ni

a 
18

91
 

od 
go

dz
. 

9 
ran

o 
do 

1 
po 

po
łu

dn
iu

.

2 Pilzno 2112 — 211
-

3 Radomyśl 2800 — 280 — — — —

4 Żabno 2253 — 225

5 Radomyśl — — — — 366 — 37 —

Tarnów,dnia 25 listopada 1891.

L. 5833 (7782 3—3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż przez publiczną licytacyę 
należącej do Jana Kantego Piechowicza i 
małolet. Jana i Marcina Piechowiezów po­
łowy realności w Kobierrnicach położonej 
lwh. 30 objętej na pokrycie pretensyi Jana 
Gniłki w sumie 100 zł. zpn. w sądzie w 
dwóch terminach w dniach 18 stycznia 1892 
i 19 lutego 1892 każdorazowo o godz. 10 
rano, na drugim terminie niżej ceny wywo­
łania 184 zł, 31V4 kr.

Wadyum 25 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono adw. dr. 
Ksawerego Chrzanowskiego z Kęt.

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w' sądzie przej­
rzeć.

Kęty, 14 października 1891.

Wadyum 117 zł.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. j 
sądu przeglądnąć. j

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 13 września 1891

L. 8671 (7857 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po­

daje, ie celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredy, włość, we Lwowie mianowi­
cie 17 rat po 36 zł. zpn. odbędzie się dnia 
19 stycznia i 19 lutego 1892 każdym razem 
o godz 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod lk. 30 w Rudzie po­
łożonej według lwh. 94 Józega Jandzińskie- 
go własnej.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. registraturze.
Leżajsk, dnia 30 września 1891.

L. 11825 (7891 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza iż dnia 21 grudnia 1891 i dnia 25 
stycznia 1892 o godz. 10 rano odbędzie 
się publiczna] sprzedaż realności lwh. 83 
ks. gr. gm. Dąbrowa objętej nieobecnego 
Stanisława Matejewicza własnej na rzecz 
Dąbrowskiego Towarzystwa zalicz, celem za­
spokojenia sumy 150 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 1270 zł.
Wadyum 127 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re ­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. adw. dr. Psarski w Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 21 października 1891.

L. 7094 (7892 3 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Jaryczowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Zakładu kredyt, włość, kwoty 252 zł. 61 ct. 
zpn. odbędzie się w sądzie tut. na dniach 
22 grudnia 1891 i 25 stycznia 1892 każdym 
razem o godz. 10 przed południem egzeku­
cyjna sprzedaż w drodze publicznej licytaeyi 
realności pod lk. 49 położonej wyk. hip. 1. 
123, 124 gm. kat. Tuczapy objętej dłużni­
ków Hryńka i Andrucha Pełypiaków własnej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwota 1170
złr. wa.

Gazeta Lwowska ‘ Nr. 277

L. 6191 (7931 3—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 16 grudnia 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 20 stycznia 1892 na­
wet poniżej lecz nie niżej 2/3 części tako­
wej, licytacya realności wyk. hip. 1 282 
gm. kat Jaktorów Hryńka Żuka własnej 
na rzecz Zakładu kredyt włość, pto 118 zł. 
z pn.

Cena wywołania 835 zł.
Wadyum 83 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
sąd. registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli h ip o t, ustanawia się 
kuratorem p. Szymona Czestyńskiego.

Gliniany, 30 września 1891.

L.
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zą
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ow
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Nazwa 
stacyi mytniczej

R o d z a j
myta

Cena wywołania 
zł.

1
Licytacya ustna] 

odbędzie się 
dnia

1 Andrychów drogowe 2332

2 Borek W 6120

3 Brzeszcze V 191

4 Brzeźnica « 240

5 Gdów n 1473

6 Kobiernica mostowe 1856

7 Komorowice drogowe i mostowe 1255

8 Lipnik drogowe 2615

9 Łęki » 1560

10 Miklunowice drogowe i mostowe 3303

11 Skawina 1306

12 Wadowice n 3260

Bliższych warunków można zasięgnąć u wszystkich c. k. nadzorów straży sbarbu 
i w registraturze c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kraków, dnia 29 listopada 1891.

L. 3925 (7908 3—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, w dniu 16 grudnia 1891 powyżej ce 
ny szacunkowej zaś dnia 20 stycznia 1892 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
według wyk. hip. 126 gm. Mołodiatyn nie­
objętej masy spadkowej śp. Iwana Petro- 
niuka własnej na rzecz Chany Kriegsman i 
tow. pto 30 zł. zpn.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli h ip o t, ustanawia się 
kuratorem p. Henryka Szeiba.

Peczeniżyn, dnia 30 września 1891.

L. 12379 (7915 3—3)
Tarnobrzeski Sąd powiatowy ogłasza, 

iż": celem zaspokojenia należytości Józefy 
Rogalskiej w kwocie 305 zł. 70 ct. zpn. 
przedsięwziętą zostanie w gmachu sądowym 
w dniach 21 grudnia 1891 i 25 stycznia 
.1892 każdym razem o godz. 10 rano egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności w 
Tarnobrzegu położonej lwh. 212 obję­
tej spadkobierców Leiby Hausera własnej.

Cena szacunkowa 276 zł.
Wadyum 27 zł. 60 ct.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze.

C. k. Sąd powiatowy..
Tarnobrzeg, 4 października 1891.

L. 10015 (7756 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, że celem zaspokojenia pretensyi ma­
sy konkursowej Towarzystwa kasy zaliczko­
wej w kwocie 22 zł. 95 ct; zarządza 
się publiczną sprzedaż realności dłużnika 
Franciszka Dzwinogrodzkiego własnej pod 
lk. 164 w Mikłaszowie położonej wyk. hip. 
1. 331 objętej.

Sprzedaż ta odbędzie się w tut. są­
dzie powiatowym w dwóch terminach dnia 
29 stycznia i dnia 29 lutego 1892 każdym 
razem o godz. 10 rano pod warunkami tus. 
rezolucyą z dnia 7 lipca 1890 1. 5464 ogło­
szonymi.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwota 284 zł. 50 ct.

Wadyum wynosi 28 zł. 50 ct.
Bliższe warunki, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Winniki, dnia 2 września 1891.

j L. 9893 (7887 3—3)
C- k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 14 zł. 
; 26^2 ct. zpn. odbędzie się na rzecz Dawida 
Brawa w tymże sądzie sprzedaż posiadłości 
lwh. 204 gm. kat. Rzezawa objętej, dłużni- 

i ka Jana Puchalskiego własnej, w dwóch 
j terminach, mianowicie dnia 7 stycznia i 21 

stycznia 1892 każdym razem o godz. 10 
i przed południem.

Wyciąg hip. i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Maiss.

Wadyum 2 zł. aw.
Bochnia, dnia 15 września 1891.

L. 11994 (7888 2—3)
C. k . Sąd powiatowy zawiadamia, jż 

i celem zaspokojenia 1/5 części z 2/3 części 
i sumy 1600 zł. m. k. zpn. odbędzie się na 
" rzecz dr. Ferdynanda Maissa w tymże sądzie 

sprzedaż posiadłości lwh. 867 gm. Bochnia, 
dłużników Feliksa, Stanisława Jana Karola 
3 im. Anny i Michała Zachorskich, Karola, 
Domrazka, Maryi Saulenfels, Jana i Fran­
ciszki Kubasów własnej, w dwóch termi­
nach a to: 7 stycznia 1892 i 28 stycznia 
1892 każdym razem o 10 rano.

Wyciąg hipot. i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Trybulec.

Wadyum 296 zł
Bochnia, dnia 21 października 1891.

L. 2459 (7949 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia resztującej wierzytelności w kwocie 100 
zł. aw. odbędzie się dnia 7 grudnia i 21 
grudnia 1891 każdym razem o godz. 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę 4/24 części realności pod lk. 55 
we Frydrychowicach położonej dłużniczki 
Ewy Kalamusowej w 4/24 częściach własnej.

Cena wywołania 517 zł. 54 ct. aw.
Wadyum 52 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w tut. regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 12 września 1891.

Wyroki prasowe.
SI. 267 (7738)

3 m 9łamen ©eincr 2Jtcjeftat beg $aiferg! 
®ag t. t  Sanbeggeridjt in SBien afg jprefj* 

gericf)t fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatgantnalt* 
fdjaft erfannt, bafj ber Snfjalt ber nidjt perio= 
bifdfjen SDrncffdjrift mit bem Sitel: „28. 9to* 
nember 1891. greie $t)pograp£jia“, II $ereing= 
jafjr, jtoeite ®runbungg=£iebertafel uuter Seitung 
beg Sfjormeifterg Sofepf) ©djeu in 2Betgf3 
©alert, SDietbling, SSerlag non Sari §bger, 
@rfte SESiener 83ereingbuc|brucftrei, in ben ba= 
fefbft auf ben Seiten 6, 7, 9, 10 entfjaltenen 
®ebid)ten mit ben Sluffcfjriften: „SBir finb fo 
gentein unb „Ser ©djrei ber jpiage" bag &cr= 
gelfett nad) § 302 @t. ®. begriinbe, unb eg 
mirb nadj §. 493 @t. O. ba§ Śerbot ber 
SBeiteroerbreitung biefer ^rulfdjrift auggefpro* 
djen.

SBiett, am 17 9łonember 1891.

z da ia  4  g ru d n ia  189J

i Sm 97amen ©einer SJtajeftat beg Itaiferg!
Sag f. f. Sanbeggeridjt SBien alg iJSrefp 

i geridjt E)at auf Stntrag ber f. f. ©taatgantuaft* 
i fdjaft erfannt, bafj ber Snljalt ber 9tr. 3 ber 
’ periobifcfjen SDrucfjdjrift: 23oIfgtribuite“, Drgań 

itr bie Sntereffen beg arbeitenben SSolfeg nom 
16 9łonember 1891 in ben bafelbft entfjattenen 
Sfrtifeln, unb jtnar: I. auf Seite 1 mit ber 
Stuffdjrift: „©treiflister. Hnfere 33łorbcuftnru



unb auf ©eite 2 mit ber Slufjcfjrift: „®er ©ef6ft* 
morb in ben europaifd)en£eeren“ in ber ©telle 
bom Stnfange big „tjunberttaufenb Kłami „ bag 
SBerbredjen nad) § 65 a @t.,®.; II. a auf 
©eite ! beginnenb mit SBorten „$er fperr Stbgeor= 
bnete Saltenegger1', b auf ber 2 ©eite mit ber 
2tuffd>rift: „3 n Serlin fradjt eg“ in ber ©telle 
oon -nad) unb nad) big „entgegen“, c nuf 
©eite 2 unb 3 mit ber Sluffdjrift: „Kotf)“ bag 
ifiergeljctt nad) Slrtifel III beg ®efefee3 oom 17 
©ecember 1862, Kr. 8 K. ®. 581. ex 1863, 
unb nad) § 300 @t. ®.; VI. auf ©eite 1 mit 
ber Siu fdjrift: „Sin gefunbeneg greffen" unb 
auf ©eite 1 beginnenb mit ben SBorten „SDer 
Shieg" , beibe bag SBergefjen nad) § 305 
©t. ©,; V auf ©eite 3 mit ber Sluffdfrift: 
„$ferbefleifd) unb 28irbf)]'cl)afttpolttif" bag 23er* 
geljen nad) § 300 ©t. ® , mbltcf) VI. auf 
©eite 4 mit ber Sluffdjrift „Kufjtanb" in ber 
©telle Oon „28a3 tljutaber big junt ©djlufje 
bag SSergefjen nad) § 303 @t. ©. begrunbe, 
unb eg toirb nad) § 491 big 493 @t. ip. D. 
bag SSerbot ber SŚeiteroerbreitung biefer 2)rucf= 
fdjrift auggefprodjen.

gugleid) toirb getnafj § 489 ©t. D. 
bie oon ber f. f. ©idjerijeitsbelj&rbe borgenom* 
mene 93ejd)tagnat)me beftatigt.

2Bkn, am 17 Kobember 1891.

przepisanej drodze służbowej do Prezyayum 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie.

Z Prezydyum e. k Namiestnictwa. 
Lwów, 1 grudnia 1891.

Upadłości.
L. 90 (7967)

W masie rozbiorowej Wilhelma Fran- 
tza wyznacza się do sprawdzenia ostatecz­
nego rachunku z administraeyi takową ter­
min na dzień 7 grudnia 1891 o godz. 10 z 
rana w biórze nr. 5 -względem którego to 
rachunku wierzyciele uwagi swe czynió

3m Kamen ©einer Ktajeftat beg Saiferg : 
$>ag f. f. Sanbeśgeridjt in SBien alg ?f§rĉ gcriĉ t 
dat auf Stntrag ber f. f. ©taatgantoaltfd)aft er* 
fannt, bafj ber Snbalt ber Kummer 22 ber 
periobifdjen ©rucffrfjrift: „Unberfdlfdjte beutfcfje 
SEBorte" oom 16 Kobember 1891 in ben ba* 
fetbft intljaltenen Slrtifeln 1 auf ©eite 258 unb 
159 mit ber Sluffdjrift: „®ie grieben§apofteI“ 
in ben ©tellen oon „5)ie ganje Somebie" big 
„©ebrenfe fomtnen" unb oon „®ieLSlntodlteu big 
„binirt £>aben“ bag 93erbred)en nad) § 58 c 
©t. ®. unb bag 93ergel)en nad) § 302 ©t. ©.; 
2 in bem auf ©eite 302 entljaltenen @ebid)te 
mit ber Stuffdjrift: „^riegśruf ber 3lntifemiten“ 
ba8 SSergetjen nad) § 203 @t. ®., nnb 3 in 
ber auf ©eite 264 unter ber Kubrif: „Srieffa* 
fteu" entfjaltenen ©tede, begeidjnet mit J. S-, 
bag ®ergef)en nad) §. (300 ©t. ®. begrunbe, 
Unb eg toirb nad) §. 493 ©t. K- D. bag 
SSerbot ber SBeiteroerbreitung biefer Śrndfdjrift 
*u8gefprod)tn.

2Bien, am 17 Kobember 1891.

Również zawiadamia się ogół wierzy- i 
cieli, że przedłożony przez zawiadowcę ma 
sy adw. dr, Glogiera projekt ostatecznego s 
rozdziału tej masy mogą bądź u p. adw. d r . ! 
Stanisława Glogiera, bądź u podpisanego 
konkursowego komisarza przeglądnąć lub 
podjąć odpis takowego, tudzież że wolno im 
najdalej do dnia 10 grudnia 1891 włącznie 
bądź ustnie, bądź pisemnie poczynić przeciw 
temu projektowi swe uwagi.

Zarazem wyznacza się do rozprawy 
nad możliwie wnieść się mająeemi uwagami 
termin na dzień 16 grudnia 1891 o godz. 
10 w biórze nr. 5 tut. sądu, na którymi, 
rozprawa nad możliwemi uwagami przepro­
wadzoną i ostateczny rozdział rozbiorowej 
masy ustalony zostanie.

Tarnopol, dnia 26 listopada 1891.

nim pozew de praes 2 listopada 1891 o wy­
kreślenie praw w stanie biernym realności 
pod lk. 14 70 w Przemyślu na Podgórzu 
położonych, wedle Dom, I. pag. 138 n. 23 
on ciążących i równocześnie dekretowany 
do postępowania pisemnego z terminem 90 
dniowym do wniesienia obrony, że dalej 
dla nich kuratorem ustanowiony został adw 
dr. Baumfeld z zastępstwem adw. dr Hil- 
lela w Przemyślu zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanych, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumie­
li lub też innego pełnomocnika nam przed­
stawili, ileże w razie przeciwnym skutki 
zaniedbania sami sobie przypiszą.

Z c. k. sądu obwodowego.
Przemyśl, 14 listopada 1891.

L. 11227 (7963)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi, zgo­

dnie z wnioskiem komisarza konkursowego 
uznaje konkursy do majątku Gabryela Ba- 
diana i Mojżesza Schwarza uchwałami z 
dnia 9 czerwca 1887 do 1. 5184 otwarte za 
ukończone.

Kołomyja, 24 października 1891.

3m  Kamen ©einer Kłajeftat beg ftatjetg !
5>a3 f. f. Sanbeggeridjt in SSien alg $refj* 

geridjt (jat auf Slntrag ber f. f. ©taatgantnalt* 
fd)aft erfannt, bafj ber Snfjalt ber Kr 91 ber 
petiobifdjen ®rucffdjtift: „SBicner $agbtatt“, be* 
mofratifdjeg Drgań — oon 17 Kobember 1891 
in bem Dafelbft auf ©eite 1 entfjaltenen Slrti* 
fet: „Vsance ad fiuem“ feinent ganjen Umfange 
nadj ba$ SJergefjen nad) §§ 308^unb 3'10 @t. ® 
begrunbe, unb eg toirb ttadj §. 493 ©t. D. 
bag SBeroot ber SBeiteroerbreitung biefer Ś)rucf* 
fdmft ausgefprodjen.

SBien, am 17 Kooember 1891.

Konkursa.
L. 11825 (7919 3 - 3 )

Poszukuje się rutynowanego dyurnisty 
do prowadzenia manipulacyi za wynagro­
dzeniem 30 zł. miesięcznie, które według 
zasługi podwyższonem być może.

Podania udokumentowane wraz z oka­
zem pisma polskiego i niemieckiego wnosić 
należy do 15 grudnia 1891.

Grybów, dnia 21 listopada 1891.
C. k. Starosta.

Kuratele.
L. 5335 (7933 1—3)

Hryńko Wepryk z Mużyłowa uznany 
marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiony Jakób Cewe z 
Beckersdorfu.

0. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 9 maja 1891.

L. 31139 '  (7769 1 - 8 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Mi­
chała Ostaszewskiego, iż przeciw niemu 
wniosło Towarzystwo Zaliczkowe w Krako­
wie pozew de praes 10 listopada 1891 1. 
31139 o wydanie nakazu zapłaty sumy we] 
kslowej 460 zł. zpn. i że w skutek tego 
pozwu wydany nakaz zapłaty z dnia 13 li­
stopada 1891 1. 31139 doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi dr. Hu- 
baczkowi ze substytucyą dr. Lewartowskie- 
go adw. w Krakowie, i poleca Michałowi 
Ostaszewskiemu, aby tut. sądowi innego 
obranego sobie pełnomocnika wskazał] lub 
też kuratorowi potrzebnych środków obrony 
dostarczył, w przeciwnym bowiem razie, 
skutki z tego zaniedbania wynikąć mogące, 
sam sobie przypisze.

• Kraków, 13 listopada 1891.

ratorem ustanowiono i że uchwały dla nich 
przeznaczone z dnia 1 grudnia 1888 1. 17977 
i z dnia 30 listopada 1888 1. 26786 temuż 
kuratorowi doręczono.

Wzywa się ich zatem, aby miejsce po­
bytu swego podali, informacyi kuratorowi 
udzielili, lub innego zastępcę ustanowili, gdyż 
inaczej następstwa prawne sami sobie przy­
pisać będą musieli.

C. k. Sąd powiatowy,
Stryj, 25 września 1890.

L. 7546 (7749 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej wzywa 

tych, którzy jako wierzyciele do spadku 
zmarłego dnia 11 kwietnia 1820 beztesta- 
mentalnie Józefa Pratobevery byłego burmi­
strza w Białej, sądzą mieó pretensye, aby 
celem zgłoszenia i wykazania tychże dnia 
10 grudnia 1891 o godzinie 9 zrana w tut. 
Sądzie się stawili, lub do tego czasu pisemne 
zgłoszenie wnieśli, inaczej bowiem nie bęcą 
już mogli upominaó się o zaspokojenie ze 
spadku, jeśli takowy przez wypłatę zgłoszo­
nych należytości został wyczerpanym i jeśli 
nie służy im prawo zastawu.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, 22 sierpnia 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L 6824 _ (7975 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­
damia niewiadomego z miejsca pobytu Ru- 
bina Reinera; że Markus Blitzer z Bojanowa 
wniósł przeciw niemu skargę drob. pto 34 
zł., że termin do rozprawy na 29 grudnia 
1891 wyznaczono a kuratorem dlań usta­
nowiono Kelmana Wilkenfelda z Boja­
nowa.

Wzywa się go by kuratorowi potrzeb 
nych informacyi udzielił, lub innego pełno 
mocnika sądowi wskazał.

C. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 11 listopada 1891.

L. 149 (7930 3—3)
Poszukuje się dyetaryusza obznajomio- 

nego z manipulacyą sądową, z szybkiem i 
czytelnem pismem.

Wynagrodzenie miesięczne 25 zł. wal.
austr.

Podania udokumentowane należy wno- 
cić do Naczelnictwa do dnia 6 grudnia 
1891 r.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Gwoździec, 28 listopada 1891.

L. 2895 (7940 2- 2)
Dnia 28 grudnia 1891 upływa termin 

do wniesienia podań kompetencyjnych na 
jedną posadę dozorcy więziennego drugiej 
klasy w c. k. Zakładzie karnym w Stani­
sławowie wedle konkursu w „Gazecie Lwow­
skiej" z dnia 2 b. m. Nr. 275 rozpi­
sanych.

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego 
dla mężczyzn.

Stanisławów, 28 listopada 1891.

L. 7296 (7974)
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy ustana­

wia w sporze Piotra Bielatowieza pko Józe­
fowi Kuszy i sp. o podział realuości whl. 
19 ks. gr. gminy Sepnica objętej dla nie­
wiadomego z pobytu Józefa Kuszy kurato­
rem c. k. notaryusza p. Alexandra Wisłoc­
kiego i jemu doręcza rezolucyą z dnia 2 
lipea 1891 1. 3455 wyznaczającą termin do 
obrony na dzień 11 sierpnia 1891.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, dnia 26 października 1891.

L. 9297 (7778)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza na skutek prośby 
„Pierwszej związkowej garbarni" w Rzeszo­
wie, Towarzystwo zarejestrowane z ograni­
czoną poręką de praes. 4 listopada 1891
I. 9297 wpisanie na dniu dzisiejszym w re 
jestrze handlowym dla spółek gospodarczych 
i zarobkowych przy zarejestrowanej tamże 
firmie : „Pierwsza związkowa garbarnia w
Rzeszowie, Towarzystwo zarejestrowane z 
ograniczoną poręką", iż Walne zgromadzenie 
Towarzystwa na posiedzeniu w dniu 2 lipca 
1891 odbytem — uchwaliło zmianę drugiego 
ustępu §. 1 statutu z dnia 9 października 
1887, który w miejsce dotychczasowego 
brzmienia : Celem Towarzystwa jest prowa­
dzenie garbarni dla wyprawy wszelkich 
artykułów skórnych potrzebnych członkom 
do wyrobu obuwia i uprzęży — ma opiewaó 
następnie : „Celem Towarzystwa jest prowa­
dzenie garbarni dla wyrobu wszelkich arty­
kułów skórnych — przerób odpadków przy 
tern pozostałych i handel odnośnemi to­
warami.

C. k. Sąd obwodowy. 
Rzeszów, 12 listopada 1891.

L. 11904 (7977 1 - 3 )
W celu obsadzania oficyała w randze 

X.. względnie asystenta w randze XI. klasy 
w Departamencie rachunkowym c. k. Na­
miestnictwa rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z terminem do 20 grudnia 1891.

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni wnieść swe podania zaopatrzone w 
dowody kwalifikacyi oraz znajomości języ­
ków krajowych w terminie konkursowym i

L. 6738 (7789)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach poleca wykreślić z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy: Erzherzogliche- 
Rosoglio-Liąueur Rum & Sprit Fabrik Simon 
Korn Pachter inSaybusch", tudzież udzielo­
nej Jakubowi Kornowi prokury, natomiast _ 
wpisać powyższą firmę do rejestru dla spó­
łek handlowych, której Szymon Korn wła , 
ściciel realności w Wadowicach i Jakób 
Korn, kupiec w Żywcu jako jawny spólnik 
od dnia 1 września 1891 — dalej używać 
będą z tem, iż każdemu z nich przysługi­
wać będzie prawo spółkę reprezentować, 
podpisując ją w ten sposób, że pod napisa- 
nemi lub stampilią wyciśniętemi wyrazami: 
„Erzherzogłiche Rosoglio-Liqueur-Rum & 
Sprit Fabrik Simon Korn Pachter in Say- 
busch" którykolwiek z nich podpis „S. 
Korn" umieści.

Wadowice, 7 listopada 1891.

L. 2967 (7795 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Łące oznaj ­

mia niewiadomemu z miejsca pobytu Ję­
drzejowi Fedyszyn, że w sprawie egzeku­
cyjnej Pawła Artymowicza przeciw niemu 
celem doręczenia mu rezolucyi tabularnej 
do 1. 1579 ustanowiono dlań kuratorem 
Dańka Semków w Prusach.

C. k. Sąd powiatowy.
Łąka, 24 października 1891.

L. 36457 (7791 1 - 3 )
C. k. Sąd delegowany miejski w Kra­

kowie, zawiadamia Sarę Urbach, niewiado­
mą z miejsca pobytu, że w sprawie wyka­
zania praw do masy depozytowej Szymona 
i Małki Tymbergów, ustanowiony został dla 
niej kuratorem adw. dr. Ławrowski w Kra­
kowie i wzywa ją, aby kuratorowi środki do 
strzeżenia praw swych udzieliła, gdyż ina­
czej niepomyślne skutki sama sobie przy­
pisze.

Kraków, 31 października 1891.

L. 18828 (7772 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu zawia­

damia z życia i miejsca pobytu nieznanych 
Józefa i Ewę Wieczerzyków i ich z życia i 
miejsca pobytu nieznanych] spadkobierców, 
że Natalia Dmochowska wniosła przeciw

L. 9314 (7712 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia­

damia niawiadomych z miejsca pobytu Ty­
tusa Domaradzkiego, Weronikę Dąbczewską 
i Izabelę Frewot, że w sprawie egzekucyj­
nej Siissmana Ganga przeciw spadkobiercom 
śp Eugeniusza Domaradzkiego pto 55 zł. 
zpn, dla nich dra Bylinę adw. w Stryju ku­

L. ,6568 _ (7721 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Ludwika Bar- 
tylaka, iż w dniu 15 września 1889 zmarł 
maciej Bartylak w Padwi z pozostawieniem 
rozporządzenia ostatniej woli i wzywa go, 
aby w ciągu roku licząc od dnia poniż wy­
rażonego zgłosił się i wniósł deklaracyę do 
spadku po Macieju Bartylaku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek przeprowadzonym bę­
dzie z dziedzicami zgłaszającemi się i z ku­
ratorem Maciejem Hajnasem dla niego usta­
nowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 5 listopada i891.

L 13739 (7775 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. dl. w Sanoku 

podaje do wiadomości, iż dnia 11 maja 1891 
zmarła Katarzyna Majkut w Sanoku bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Sąd nie znając miejsca zamieszkania i 
nazwiska brata i siostry zmarłej, wzywa 
tychże, żeby w przeciągu roku jednego 
licząc od dnia 28 września br. zgłosili się 
w tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie 
przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzonym z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
adw. dr. Flakowiczem dla nich ustanowio­
nym.

Z c. k. Sądu powiatowego m. deleg. 
Sanok, dnia 28 września 1891.

L. 9292 (7733 1—3)
C. k Sąd powiarowy w Rohatynie ni­

niejszym edyktem wiadomo czyni, że Michał 
Marków, Petro Jaciów, Proć Rawryk, Ha 
nuśka Telepko, Hryń Giuniak. Oleksa Bod 
nar i Marya Telepko przeciw Janowi Skobiel- 
skiemu na dniu 11 lipca 1891 1. 9292 po­
zew o uznanie prawa własności do parcel 
wchodzących w skład ciała hipotecznego 
whl. 478 ks. gł. gm. Knihinicze objętego 
wnieśli, na który do rozprawy sumarycznej 
termin na dzień 15 październ ika  1891 go­
dzina 9 rano wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu Jana Skobielskie- 
go nie jest wiadome, ustanawia się dlań na 
jego koszt i niebezpieczeństwo kuratora w 
osobie Stanisława Wisłockiego z Knihinicz 
i doręcza się powyższy pozew rzeczonemu 
kuratorowi, zaś Janowi Skobielskiemu pole­
ca się, aoy do kuratora się zgłosił, jemu 
potrzebnej informacyi udzielił, lub innego 
zastępcę sądowi wymienił, inaczej dalsze u- 
ehwały vr tej sprawie zapaść raaiąre kura­
torowi z prawnym skutkiem doręczone 
będą.

Rohatyn, 12 lipca 1891.

L. 14749 (7724 1—3)
Stanisławowski Sąd obwodowy w sku­

tek pozwu Konstantego Ładomirskiego de 
praes. 16 października 1891 1. 14749 o 
własność części dóbr Markowce zpn. — nie­
znanym z życia i miejsca pobytu spadko­
biercom śp. Feliksa Święcickiego a to : Zy­
gmuntowi Święcickiemu, Maryannie z Ko- 
waczów Święcickiej, Zefirynie z Święcickich 
Kluezyńskiej, Adolfowi Święcickiemu, Karo­
linie Święcickiej i Zofii Święcickiej, a w ra­
zie ich śmierci masom spadkowym po nich 
względnie ich co do życia, imion i miejsca 
pobytu nieznanym spadkobiercom ustanowił 
adwokata Katzenellenbogena kuratorem ad 
actum, któremu też powołaną skargę do po­
stępowania pisemnego zadekretowaną dorę­
czył — z wezwaniem wniesienia obrony do 
90 dni -  zaś rzeczą jest pozwanych, by 
ustanowionemu dla nich kuratorowi wcześnie 
do obrony potrzebną informacyę udzielili — 
względnie innego zastępcę sobie obrali i ta­
kowego Sądowi wymienili, względnie sami 
obronę wnieśli i ewentualnie pod rygorem 
§. 509 pr. oświadczyli się, któremu z nich 
dalsze w tej sprawie wydać się mające u- 
chwały doręczać należy, inaczej skutki z te­
go zaniedbania sami poniosą.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, 17 października 1891.

L. 6634 (7725 i _ g )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

instancya tabularna, — niewiadomej z miej­
sca pobytu Esterze Goldes zamężnej Brfln- 
ner, ceiem doręczenia uchwały tabularnej z 
7 lutego 1891 L. 1043 ustanawia kuratorem 
adwokata dra Leiblingera i temuż powyższą 
uchwałę doręcza.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, 23 maja 1891.



L. 45537 (7959 1—3;
OBWIESZCZENIE.

Po myśli rozporządzenia wysokiego 
Ministerstwa handlu z dnia 21 listopada 
1891 1. 53530 mogą być przyjmowanej we 
wszystkich c. k. urzędach pocztowych po­
syłki do Konstantynopola i Saloniki w celu 
przewozu przez Zemlin, a z tamtąd kowen- 
cyonalnymi pociągami kolei bałkańskiej.

Dla tych posyłek postanowiono nastę­
pujące warunki:

I. Waga pojedynczej posyłki nie mo­
że przekraczać 20 klg., Wartość 500 zł. 
przyczem się zauważa, że przedmioty sztuki 
i starożytności tylko bez podania wartości 
posyłać można,

Powziątki t doręczanie ekspresem są 
wykluczone.

II. Posyłki mają być opakowane i o- 
pieczętowane odpowiednio do istniejących 
dla posyłek frachtowych przepisów, mają 
być dalej zaopatrzone dokładną adresą przy 
dołączeniu zwykłego adresu posyłkowego, 
tudzież dwóch-, deklaracyj cłowych, a w razie 
potrzeby i deklaracyi statystycznej.

Na posyłce i adresie posyłkowym, któ­
rych adresy zupełnie zgadzać się muszą, 
powinien nadawca nad adresem w formie 
w oko wpadającej uczynić atramentem no­
tatkę „Messagerie via Zimony gare".

Przedmioty tłuszcz wydzielające mu­
szą być opakowane w pergaminie lub moc­
ny karton, a nadto w drewniane, blachą 
wykładane naczynia.

III. Wykluczone od transportu są na­
stępujące posyłki:

1) Wszystkie przedmioty, które w Au- 
stryi od transportu są wykluczone.

2) Przedmioty, które po myśli §. 48 
regulaminu ruchu dla bezpośredniego połą­
czenia z kolejami bałkańskiemu od transpor­
tu na tych kolejach są wykluczone ( n. p 
gazety treści politycznej, kapsle, próżne lub 
napełnione patrony, wszelka inna municya, 
cyndry bezpieczeństwa, broń palna etc.

3) Przedmioty sztuki i starożytności z 
deklarowaną wartością.

4) Listy i inne doniesienia pisemne z 
wyjątkiem pojedynczych faktur.

5) Gotówka, papiery wartościowe, oz­
doby i precyoza.

7) Żyjące zwierzęta.
7) Prędkiemu zepsuciu lub stłuczeniu 

podlegające przedmioty.
8; Przedmioty tłuste, których opako­

wanie nie odpowiada wymogom pod II, na­
prowadzonym.

9) Paczki, które nadawca wyraźnie 
jako „colis postaux“ oznaczy.

lOjPosyłki za powziątkiem i expre-
sowe.

11) Przedmioty których przywóz do 
Turcyi jest wykluczony (wedle taryfy dla 
Turcyi).

IV. Posyłki przyjąć się mające, które 
przy nadaniu opłacone być muszą, podlegają 
opłacie następujących należytości:

1) Za transport na terjtoiyum austro- 
węgierskiem zwykłej należytości jak za po­
syłki do Zemlina.

2) Za transport między Zemlinem a 
Konstantynopolem względnie Saloniką, któ­
re uskutecznia węgierskie komercyalne to­
warzystwo akcyjne codziennie kursującymi 
pociągami kolei bałkańskiej pobiera się :

a) porto od wagi w wysokości 80 ct, 
za każde 2 '/* kilgr. albo częśei tej wagi.

b) porto wartościowe (jeżeli wartość 
jest deklarowaną) po 20 ct. za każde 50 
zł. deklarowanej wartości lub część tej 
kwoty.

Prócz tego pobiera się od adresatów 
w Konstantynopolu lub Saloniee, jeżeli prze­
prowadzenia oclenia i doręczenia posyłki do 
domu żądają, umiarkowane należytości u- 
boczne.

W kierunku odwrotnym tj. z Konstan­
tynopola względnie Saloniki przyjmuje po­
syłki Agencya węgierskiego komercjalnego 
Towarzystwa akcyjnego w tych miastach 
istniejąca za uiszczeniem w gotówce nale­
żytości pod 1 i 2 uwidocznionych, które ze 
stronyg wspomnianej Agencyi w tureckiej 
monecie a to w piastrach pobrane po kur­
sie dziennym obliczyć się mają.

Za transport posyłek rzeczonych na 
terytoryum austyjacko-węgierskiem odpowia­
da o d u o Ś D y  zakład pocztowy tak jak za po­
syłki wozowe.

Za transport między Zemlinem i Kon­
stantynopolem względnie Saloniką aż do od­
dania tureckiemu urzędowi cłowemu, wzglę­
dnie w odwrotnym kierunku aż do oddania 
poczcie węgierskiej, odpowiada wspomniane 
węgierskie komercyalne Towarzystwo akcyj­
ne i wypłaci odszkodowanie za zatratę lub 
uszkodzenie nawet w wypadkach spowodo­
wanych siłą wyższą.

Towarzystwo zwraca odszkodowanie w 
wysokości rzeczywiście poniesionej szkody, 
a to przy deklarowanej wartości aż do wy­
sokości tejże, przy posyłkach bez wartości 
do 5 zł. za każde 2l/? klg.fposyłki zaginio­
nej lub za część wagi, która w skutek usz­
kodzenia posyłki bezwartościową się stała.

Zresztą obowiązują dla tego transpor

tu przepisy w ogóle dla posyłek frachto­
wych istniejące.

Lwów, dnia 29 listopada 1891.
C k. Dyrekcya poczt i telegrafów.
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cSTk caTkABiOMń nockidKH :

1) Bc f̂e npEĄ/WETkl, KOTpń BTk H B C T p h ii 
BOATv nEpEK03S e S T k  BklKdlOMEHń

2) Be k npEAd\ETki, Korpń no mmcah 
§. 48 peijBaamVhB p8\*B a ^ a  KE3nocep£AHoro
nOABMEHA 3Tk ItpdAAłH KAAKAHkCKIIAlH BOA'k 
nEpEF.03B Hd Tkl/Y-k ?K£Ark 3 H H H A Y 'k  c S T k  
KklKAIOMEHll ( h - np UdCOIlHCH H O A ^TH H H O rO  
COAEpJKdHA, KdKSAjk nepOJKNń dKO HdnOBHE- 
hiI  n a Tp o H ia , cTp ita k H E  opB>Ki'6)

3 ) npEA'W £Tkl UJTBKH H CTdpOŻKHTHO- 
CTH  3T» AfKdApOBdHOlO RdpTOCTElO.

4) Ahctw h HHinń nuckAUNnO b^cth 
3Tk BklH/WKOlO 3RklSdHHOH <jSdKT8pkl.

5 )  r O T O R K d ,  nanEpk! B apTOCTnft>  OKpa-
np£irk£3kl.

6 ) >K nR ń S B ^ p A T d .
7) U p E A M E Tk i noAim Adiourt cKopoaaB 

3 0ncB TIO  dKO CTOKMEKIO
8) np£A'V\ITkl TOKI|l£Bń, KOTpklYTk 0- 

naKOBdHe he B O A n o K ^ A a e  BkiMora/vn>. n o A ^  
U .  HdREAEHklAVk.

9) HauKn, ko rpń HdAdBEi^k BkipaSNO 
IdKO „colis postaus" 03HdH-.ITk.

10) O oC klA K H  3 d  llO C A d in A dTO lO  H EKC- 
npECNll .

I V .  nockidKH TnHkj KO Tpń npn h a a ^ 
1110 NdAEHCHTk O n A d T H T H , n O A d A rd lO T k  CA"k- 
ABiomoh om aat^ :

1 ) 3 a  TpdHCnOpT"k Hd TEpETOpi-fe dK- 
CTpO Ô rOpCKOH SBbJHdHHOH OHAdTi: rdK’k 
3d nockidKH A S  3fAłdHHd.

2) 3 a  TpdHCHOpTTk A\E3CH Sf.WAIlHOlUTk 
A KoHCTdHTklHOnOAE/UTk, B 3 TA A A H 0  G d d B - 
HEAł'k, KOTpOrO A OKOHy6 oyropcKE K© A«p- 
miHHE TORdpHCTBO dKlflHHE gJOA£HHO KBpcB' 
I03H/UH nO TA Td A M I «£A'k3HHU,K KdAKAHk”
ckiiYt*, noBiipae c a  :

a ) nopTo b o a ^  Karn RTi k r o t I ;  80 np. 
3d KOJKAkl^’k 2 1/* Kdfp. dKO MdCTk TOHJKE 
Barn,

k) n o p T O  BOATk B d p T O C T H  (H d  CdBMdH 
A EKAApOKdHOH B d p T O C T H ) nO 20 Kp. 3d 

KOJKAW Y'1'  ^  3/lP' A ^ A A p O K d N O H  B d p T O C T H  
dKO M dCTk Tk lY jK E .

Kpó,w’k c iro  b o a tv  dAPEcara btv K o h -
CTdHTklHOIIOdH dKO G o d B H H  nOKHpA6CA Oy- 
A\’kpEHl1l H ddlH iłlTO C TH  nOKOMHń 6CAHKkl T O H - 
JKE JKdAdBTk OnddMEHA HAd H ASCTdBASNA 
nockidKH a ® ASiWB.

B tv BOAKOpOTHOATk H d n p A A \rk T .  6 - 
3Tv K o ilC T d H T k lH O n O d A  B 3 T A A A H O  G d d B H A  
A S  EIbCTpH’k npHH/Ud6 nOCkldKH dPEH lflA  
0 \TO p C K O r0  KO/UEpl^iHHOrO TO K d p H C TB d  d K H IH - 
H o ro  RTi T k lY lk  /Urk c r d Y 'k  HCTHBlOMd 3 d  0" 
n a d TO lO  BTv r O T Ó K u łk  H d A En iH TO C TEH  n o A ^  
1 h 2 HOAdHktYnt, K o r p ń  30 c To p o n k i 3 r a -  
AdHOH aPEHiOik btv r p o u id r k  tB p e h k hY tv  a 
t o  KTv iH A C T E p a ^ T i no cdA  A fH,|s r o  KBpcB
K B A B Tk  OKMHCdEHlł.

3 a  T p a n c n o p T  k b ^  OKe<wk ?Ib c t p o - 
O ^ r o p T .  R O A n s R ^ A ^ ^ T k  a s t h m h i !  3dKddAW
nOMTOKH IdKTi 3d HOCkldKH K030BH.

3 a  Tp d H C n O p T’k AłEHiH 3f/HAIIH0A\'k d 
KoHCUMHTklHOHOdEAlTł, B3TdAAHO GodBHE/Wk 
dJKk A S  HEpEA^^ń TBpELyiOAlB OlfpAASKH 
UAOKOAlB, B3TA A A H O  RTn lipOTHBNOATk Hd-
n p A M 'k  an:k a °  i i e p e a ^ h h  nom-k o y ro p c K O ii
KOAHSB^kAde SrdAdllE  OI|TOpCK£ KOA\EpU,iHHE 
TOKdpHCTBO dliHIHHE H R k in d d TH Tk  BOAUJKO- 
ASBdH6 3d 3 d T P d T B , dKO OyiJUKOA*K£N6 Hd 
B l iT k  Hd CABHdH CHrtkl BklClllOH.

TOKdpHCTBO  3R£pTd6 KOAlHKOASKdKG

K'k BWCOtIe A^HCTHO nOHECEHOH UJKOA  ̂ d 
TO : npH ACK/ł<̂ PSBdHOH BdpTOCTH dHCk 
AO BhJCOKOCTH H TOHJKE npH nOCkldKd\"k 
KE3"k BdpTOCTH ĄO 5 3Ap 3d K05KA<ł ^ l i  
Kdr*p. 3dTpdMEHOH nOCklAKH, dKO 3d MdCTk 
BdrH, KOTpd KTk CA^ACTEiie OyUJKOA/KENA 
nOCMAKH CTdAd CA KE3BdpTOCTHOIO.

B t ,  npOMOATk O K O B A 3 B lO T k  A SThJM H O  
T o r o  T p d H c n o p f B  n o c Td H O B k i  b k  s a r a a ^  
A d A  nOCkldOK’k z j lp d Y TO B k lY T .  HCTIlBlOMH.

K. Ą H p t K U i A  nOMTTk H T E A 6 P p d ^ O B T i  
A d A  rd d H M H H H

A k EÓ RTy, A ” '3*1 2 9  n d A O A H C T d  1891.

KUNDMACHUNG.
Im Grunde Enlasses des hohen Handels- 

Ministeriums vom 21 November 1891 Zl. 
53530 kónneu vom 1 Dezember 1. J. ange- 
fangen bei allen k. k. Postamten im Inlan- 
de Postfrachtstiicke nach Coustantinopel 
und Sałonich behufs Befórderung iiber Zi­
mony (Semlin) und von da ab mittelst der 
taglich verkehrenden Conyentional-Zuge der 
Balkanbahnen zur Versendung gelangen. 
Fiir diesen Verkehr haben nachstehende Be- 
stimmungen zu gelten:

I. Das Gewicht der einzelnen Sendun- 
gen darf 20 Klg. und die etwaige Werthan- 
gabe 500 li. nicht iibersteigen. wobei be- 
merkt wird, dass Kuust-gegenstande und 
Antiąuitaten nur ohne Werthangabe yersen- 
det werden durfen. Nachnahme und Express- 
Bestellung ist ausgeschlorsen.

II. Die Sendungen miissen den beste- 
henden Postyorschriften iiber Postfrachten 
entsprehend yerpackt und yerschlossen, mit 
genauer Adresse, freier Begleitadresse (Blan- 
quet fur gewóhnliche Postfrachten) zwei 
Zoll Deklarationen und gegebenen Falles 
einer statistischen Eeklaration versehen sein. 
Auf die Sendung und die Begleitadresse, 
dereń Aaressirung genau ubereinstimmen 
muss, hat der Absender oberhalb der Adres­
se in augenfiilliger Weise mit Tinte die 
Anmerkung: „Messagerie via Zimony-gare“ 
anzusetzen. Fettware mussen in Pergament 
oder starkes Kartecpapier und uberdiess im 
Holzbehaltnisse mit Blechfutter verpakt 
sein.

III. Von der Befórderung sind ausge- 
scblossen:

1) Die von der Postbefórderung in 
Oesterreich iiberhaupt ausgeschlossenen Ge- 
genstande;

2) Die nach § 48 des Betriebs-Regle - 
meets fiir den direkten Verkehr ,mit deii, 
Balkanbahnen von der Befórderung auf die­
sen Bahnen ausgeschlossenen Gegenstande 
(z. B. Zeitungen politischen Inhaltes, Ziind- 
hiitchen, Patronen leer oder gefullt, jedwe- 
de andere Munition, Sicherheitsziinder, 
Zundspiegel, Schusswaffen, etc.

3) Kunstgegenstande und Autiąuitaten 
mit Werthangabe.

4) Briefe und andere schriftliche Mit- 
theilungen, mit Ausnahme der einfachen 
Faetura.

5) Ba&rgeld, Wertbpapiere, Schmuck- 
sachen und andere Pretiosen.

6) Lebende Thiere.
7) Schnellem Verderben unterworfene 

oder leicht zerbrechlihe Sachen.
8j Fettwaaren, wenn sie nicht in der 

oben (unter I I )  augegebeneu Weise verpakt 
sind.

9) Pakete, welche der Absender selbst 
ausdriicklich ais colis postauz behandelt 
wissen will.

10) Nahnahme- und Ezpress-Sendun-
gen.

11) Die von der Eirfubr in die Tiir- 
kei ausgeschlossenen' Gegenstande (s. Fahr- 
posttarif „Turkei“).

IV. Die in Eede stehenden Sendun- 
gen, welche bei der Aufgabe bis zum Be- 
stimmungsorte frankirt werden mussen, 
unterliegen folgenden Gebiihren:

1) Fiir die Befórderung auf oesterrei- 
chisch ungarischem Gebiete den gewóhnli- 
cheu Postgebuhren fiir Postfrachtstiicke 
nach Zimony (Semlin).

2) Fiir die Befórderung zwischen Zi­
mony (Semlin) und Coustantinopel, bezie- 
hungswetse Salonich, welche seitens der 
ungarischen Commercial-Actien Gesellschafc 
młtt lst der taglich yerkehrenden Conyen- 
tional-Ziige der Balkanbahnen besorgt wird:

a) einem Gewiehtsporto von 80 kr. 
fiir je 21j3 klg. oder einen Bruchtheil hie- 
von;

b) einem Werthporto (im Falle einer 
Werthdeclaration) von 20 kr. fiir je 50 fl. del 
angegebenen Werthes oder einen Bruchtheil 
hieron.

Ausserdera werden vom Adressaten in 
Coustantinopel oder Salonich. wenn dersel- 
be die Besorgung der Verzollung und die 
Zustellung in das Haus wńnscht, massige 
Nebengebiihren eiugehoben.

In der umgekehrten Biehtung, dar 
ist yon Coustantinopel respective Salonich 
nacb Oesterreich, erfolgt die Aufnahme der 
Senaungenbei den Agentien der ungari­
schen Co mm ercial-Acuen Geselschaft in den 
genannten Stadten gegen baare Entrichtung

der yorstehead unter 1 und 2 angegebenen 
Gebiihren, welche seitens der erwahnten 
Agentien im tiirkischen Gelde, und zwar 
in Piastem nach dem Tagescourse bere- 
cbnet werden.

Fiir die Befórderung auf osterreichisch- 
ungarischem Gebiete haften die betreffen- 
den Postanstalten wie fiir Postfrachtstiicke.

Fur die Befórderung zwischen Zimo­
ny (Semlin) und Constantinopel, bezw. Sa­
lonich his zur Uebergabe an die ttirkische 
Zoilbehcrde bezw. in entgegensetzter Richtung 
bis zur Dbergabe an die ungarische Post, 
haftet die mehrgenannte ungarische Com- 
mereial-Actien-Gesellschaft, und zwar wird 
yon derseihen Schadenersatz fiir Verlust 
und Beschadigung auch in  Fallen hóherer 
Gewalt geleistet Die Gesellschaft ersezt 
den an der Sendung geschehenen wirkliehen 
Schaden, und zwar bei Werthangabe bis 
zum angegebenen Werthe. und wenn kein 
Werth angegeben|ist,|bis 5 fl. fiir je 2% klg. 
des in Verlust gerathenen oder durch Be­
schadigung werthlos gewordenen Gewicht 
inhaltes.

Im Gbrigen gelten die fiir Postfrachten 
iiberhaupt bestehenden Vorschriften.

Was zur allgemeinen Kenntniss hie- 
mit gebracht wird.

K. k. Post- und Telegrafen Direction.
Lemberg, am 29 Noyember^l891.

L. 7505 (7776 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Białej czyni 

wiadomo, że 23 marca 1890 zmarł w Białej 
Józef Alojzy Pfister bez pozostawienia woli 
rozporządzenia. Sąd nie znając miejsca po­
bytu Emila Pfistera wzywa go, żeby w prze­
ciągu roku jednego od daty edyktu, zgłosił 
się w tutejszym Sądzie, i oświadczenie się 
do spadku w niósł; w przeciwnym bowiem 
razie spadek będzie pertraktowany z dzie­
dzicami, którzy się zgłosili i z kuratorem 
drem Schmetierlingiem z Bielska dla niego 
ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, 15 października 1891.

L. 4768 (7783 1 - 3 )
C. k. Sad pow:atowy Wojnicki zawia­

damia, że dnia 22 kwietnia 1890 zmarł w 
Borowy Marcin Ponikło bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ miejsce pobytu Franciszka 
Ponikły do spadku tego przychodzącego Są­
dowi nie jest wiadomem, to wzywa się go, 
by w ciągu jednego rokn wniósł oświadczo­
no tego spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie spadek ten przeprowadzony ze spad­
kobiercami zgłaszającymi się lub z kurato­
rem Maciejem Ponikłem dla niego usta­
nowionym.

Wojnicz, 19 listopada 1891.

L. 28723 (7770 1—3)
G. k. Sąd krajowy jako handlowy na 

prośbę Filipa Aleksandrowicza w^ywa każde­
go posiadacza dwóch zaginionych blankie­
tów wekslowych z daty Podgórze (bez ozna­
czenia dnia wystawienia) z terminem płat­
ności za trzy miesiące od daty, z których 
każdy opiewa na 600 zł. i obejmuje podpis 
Filipa Aleksandrowicza jako przyjemey, aby 
te blankiety wekslowe w przeciągu 45 dni 
od ostatniego ogłoszenia złożył w Sądzie, w 
przeciwnym bowiem razie takowe na po­
nowne żądanie uznane będą za umo­
rzone.

Kraków, 23 października 1891.

L. 35901 (7793 1 - 3 )
Z miejsca pebytu niewiadomych Ka­

zimierza Leitera i Salomeę Leiter zawiada­
mia się, że w sprawie egzekucyjnej galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w likwi­
dacji we Lwowie przeciw nim o 1000 zł. 
zpn. ustanowiony dia nich został adwokat 
dr. Lewartowski kuratorem.

Wzywa się tedy Kazimierza i Salomeę 
Leiterow, by temuż kuratorowi potrzebne 
informacyę udzielili, lub innego pełnomoc­
nika ustanowili i o tem tut. sądowi donie­
śli, gdyż w przeciwnym razie skutki tego 
zaniedbania sami poniosą.

C. k. Sąd delegowany miejski. 
Kraków, 20 października 1891.

L. 6337 (7928 1 - 3 )
Sanocki c. k. Sąd obwodowy zawiada­

mia nieznanego z miejsca pobytu Wacława 
Nowotnego, że na prośbę Wilhelma Horziga 
z dnia 3 lipea 1891 1. 3682 nakaz zapłaty 
o 40 zł. aw. zpn, przeciw niemu wydano a 
zarazem celem doręczenia mu takowego 
kuratorem dr. Flakowicza adwokata w Sa­
noku ustanowiono i nakaz ten mu dorę­
czono.

Jest tedy rzeczą Wacława Nowotnego 
ustanowionemu kuratorowi informacyi do 
obrony udzielić lub innego pełnomocnika 
ustanowić,'gdyż inaczej złe stąd wyniknąć 
mogące skutki sam sobie przypisze.

C. k. Sąd obwodowy.
Sanok, dnia 7 listopada 1891.
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L. 14055 . (7771)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, że przy firmie „Towa­
rzystwo żyrowe i kredytowe Stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką w Prze- 
maślu“ wpisano:

a) że § 23 statutów Towarzystwa wyż 
wspomnianego zmienia się w ten sposób, że 
Dyrekcya składa się z 6 Dyrektorów, tudzież 
z 2 zastępcyw, którzy w pewnym p zez los 
oznaczonym porządku na przemian co tydzień 
urzędują. Reszta tego § a mianowicie pier­
wszej alinei tegoż pozostaje niemienioną, Dru­
ga i czwarta alinea tego § zostaje niezm ie­
nioną natomiast zamiast trzeciej alinei tego 
§ ma takowa brzmieć jak następuje. Z 

grona na przemian urzędujących Dyrektorów 
występują co rocznie dwaj i jeden zastę- 
pca; dalejz tego § ma się eliminować słowa: 
z jednego stale urzędującego Dyrektoia;

b) § 30 zmienia się w ten  sposób, 
że w drugiej alinei tegoż § będzie brzmie­
nie: do kompletu wymaganą jest obecność 
co najmniej 4 Dyrektorów a reszta tego §, 
zostaje niezmienioną:

c) § 33 zmienia się w ten sposób, 
że odtąd brzmieć ma ten § następnie: Rada 
nadzorcza składa się z 9 członków, zresztą 
zostaje ten § całkiem niezmieniony;

d) § 38 zmienia się w ten sposób, że 
odtąd brzmieć ma ten § do kompletu Rady 
nzdzorczej wymaganą jest obecność 5 człon­
ków a wreszcie ten § zostaje niezmieniony;

e) § 46 uległ tej zmianie, że ten § 
odtąd brzmieć ma jak dotąd, tylko ze zmia 
ną, że uchwały mogą być powzięte tylko w 
obecności najmniej 4 członków Dyrekcyi.

f) § 24 ma odtąd brzmieć: w razie 
śm ierń którego z członków Dyrekcyi przed 
upływem roku administracyjnego, lub jego 
wystąpienia, w r*zie zrzeczenia się funkcyi 
lub usunięcia go z takowej nie mają nastąpić 
uzupełniające wybory;

g)  § 34 ma brzmieć w razie śmierci 
lub wystąpienia którego z człouków z Rady 
nadzorczej, jakoteż w razie złożenia funkcyi 
przez jednego z nich, mają następować uzu­
pełniające wybory.

h) na Dyrektorów wybrani zostali:
1. Aron Duldig,
2. Zygmunt Miinz,
3. Dawid Lówenthal,
4. Chaim Knoller.
5. Majer Gelernter,
6. Majer Schiffer,
a zastępcami Dyrektorów:
Henryk Godeł i
Adolf Bloch przemysłowcy zamieszka li 

w Przemyślu.
Przemyśl, 14 listopada 1891.

nym temuż kuratorowi udzielił, lub też sam 
się jawił, w przeciwnym bowiem razie 
złe skutki sam sobie przypisać będzie 
winien.

C, k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 25 września 1891.

L. 22985 (7902 3—3)
Tarnowski Sąd obwodowy uwiadamia 

z miejsca pobytu niewiadomego Mojżesza 
Arona Ntufclda, pozwanego przez Chiela 
Schiillera o 400 zł., że dla niego ustanowio­
no kuratorem dra Szancera, któremu środki 
obrony dostarczyć, lub innego pełnomocnika 
wymienić ma

Z c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, 26 listopada 1891.

L. 22072 (7877 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych spadkobien-ów Karola Waleryana 
Jastrzębskich a mianowicie: Franciszkę lo 
Jastrzębską 2o Zakrzewską, Emila Jastrzęb- 

! skiego i Izabelę Jastrzębską, iż w sporze 
i pisemnym ks. Franciszka Ząbeckiego prze­
ciw nim o uznanie za zgasłe intabulowane ■ 
go w poz. 2 karty ciężarów majętu. tab. 
Uniszowa prawa spadkobierców Karola i Wa 
leryana Jastrzębskich do kapitałów indemni 
zacyjuych — dla nich ustanowionym został 
kuratorem adw. dr. Malawski w Tarnowie 
a tegoż zastępcą adw. dr. Stec w Tarnowie 
i że kuratorowi doręczonym został pozew 
de pr 15 października 1891 1. 20020 do
wniesienia obrony w dniach 90.

Wzywamy kuraudów. aby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora lub też w 

i Sądzie osobiście albo przez innego zastępcę 
i zgłosili się i celem strzeżenia swoich praw 
stosownych środków użyli, ile że ze zanie­
chania wyniknąć mogące złe następstwa sa­
mi sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, 19 listopada 1891.

L. 1797 (7665 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

wzywa niewiadomą z miejsca pobytu Regi­
nę Krzysztofkównę, siostrę zmarłej dnia 29 
stycznia 1888 w Kobielniku bez pozostawie­
nia ostatniej Woli rozporządzenia Maryannie 
Tokarzowej, aby w roku od dnia dzisiejsze­
go zgłosiła się do Sądu i wniosła oświad­
czenie się do spadku, w przeciwnym bowiem 

j razie spadek przeprowadzi się ze spadkobier­
cami zgłaszającymi się i z kuratorem dla 
niej ustanowionym Stanisławem Krzysztof- 
kiem.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce. 7 kwietnia 1891.

L. 4791 (7817 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia w 

niewiadomem miejscu za granicą przebywa­
jącą Chanę Appenbrettel czyli Offenbrettel, 
iż dla doręczenia uchwały tabularnej z dnia 
8 lutego 1891 1. 675 kuratorem dla niej 
Leibę Adlersteina z Husiatyna ustanowiono, 
ma ona więc dla przestrzegania swych praw 
kuratora poinformować lub pełnomocnika 
Sądowi przedstawić.

C. k. Sąd powiatowy.
Husiatyn, 4 sierpnia 1891.

L. 5215 (7809)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że Towarzystwo Za­
liczkowe w Starym Sączu zarejestrowane 
stowarzyszenie z ograniczoną poręką na 
ogólnem zgromadzeniu w dniu 22 marca
1891 odbytem, wybrało na czas od 1 stycznia
1892 do 31 gruduia 1894 dyrektoram i: 

Feliksa Schmidta
Wojciecha Pawlikowskiego i 
Ignacego Ogorzałego 

którzy po dwóch firmę tegoż Towarzystwa 
podpisywać będą.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 7 listopada 1891.

L 7513 (7954 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z ży­

cia i miejsca pobytu niewiadomego Berła 
Bisgajera, że Dawid Ćwik wytoczył prze­
ciw niemu pozew de pr. 21 września 1891 
1. 7513 pto 32 zł., w któi ej sprawie termin 
na dzień 30 grudnia 1891 wyznaczono, ku­
ratora dla niego w osobie p. Jana Strój now- 
skiego ustanowiono.

Ma przeto ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnej informacyi udzielić, inaczej ewen­
tualne złe skutki sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 15 października 1891.

L. 11200 (7894 3—3
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 

ustanawia w sporze sumarycznym Berischa 
Zimeta przeciw Joannie Inglotowej i Jano­
wi Inglotowi o zapłatę 120 zł. zpn. dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Jana Inglota 
kuratorem ad actum adw. dra Rotha w 
Podhajcach z wezwaniem, ażeby środki pra­
wne do obrony jego służyć mogące wcześnie 
przed terminem do rozprawy na dzień 22 
grudnia 1891 o godzinie 10 rano wyznaezo-

L. 4633 (7667 8 - 8)
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Berła, Schioma, Pinkasa, Leibę Rosenblattów 
iż na mocy ustawy powołani są do spadku 
po Ssrze Rosenblatt 19 lutego 1884 w 
Krzywczu bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia zmarłej, i wzywa ich, aby w 
przeciągu roku o spadek po niej tern pewniej 
się oświadczyli, ileże inaczej postępowanie 
spadkowe jedynie z kuratorem w osobie Da­
wida Menczla dla nich ustanowionym i ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami ukończo- 
nem zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielnica, 12 grudnia 1889.

L. 1199 (7677 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku w 

sprawie spadkowej po Hnacie Gułyczu z 
Przybyszowa około roku 1871 bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia w dro­
dze koło Kałusza zmarłym, wzywa przeby­
wające w nieznanych miejscowościach Ma- 
ryę z Guliczów Osiurakową (do Ameryki 
wyszłą) i Nastkę Guliczównę, by w ciągu 
roku do Sądu tutejszego ustnie lub pisemnie 
do powyższego spadku wniosły oświadczenie, 
gdyż inaczej spadek z kuratorem, naczelni­
kiem gminy Przybyszowa Michałem Priadką 
się przeprowadzi.

C. k. Sąd powiatowy.
Bukowsko, 26 maja 1891.

L. 42309 (7739 3—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wdraża postępowanie amortyzacyjne 
względem wekslu z daty Koszyłowce dnia 
22 października 1881 na sumę 2500 zł. o- 
piewającego, za 3 miesiące od daty płatne­
go, na zlecenie Jakóba Romaszkana wysta­
wionego przez Józefa Romaszkana akcepto­
wanego przez indos Jakóba Romaszkana z 
daty 24 października 1881 na lwowską filię 
c. k. uprz. austr. Zakładu dla haudlu.i prze­
mysłu żyrowanego, podaniem do 1. 9522/82 
w tut. Sądzie krajowym jako handlowym 
zaskarżonego, wreszcie cessyą z daty Lwów 
3 maja 1882 Zygmuntowi Bar. Romaszka- 
nowi na własność odstąpionego a temu o- 
statniemu zaginionego, wzywa wszystkich, 
w których ręku weksel ten się znajduje, 
ażeby w przeciągu 45 dni licząc od trzeciego 
ogłoszenia edyktu niniejszego wt urzędowej

„Gazecie Lwowskiej“ okazali w Sądzie, 
gdyż po daremnym upływie tego czasu we­
ksel ten na żądanie interesowanego za umo­
rzony uznanym zostanie.

We Lwowie, 14 listopada 1891.

L. 6380 (7723 2 - 3 )
Teodor Barna ze Złockiego miał w 

styczniu 1884 roku umrzeć w Ameryce w 
miejscowości Creuton.

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
o jego życiu wiedzieli, aby o tern w termi­
nie z dniem 31 maja 1892 upływającym 
donieśli sądowi lub kuratorowi p. adw. dr. 
Barbackiemu w Nowym Sączu, gdyż po upły­
wie tego terminu wydana będzie deeyzya 
co do prośby o uznanie śmierci.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 17 października 1891.

L. 2515 (7746 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiada­

mia niewiadomego z miejsca pobytu Abra­
hama Izaaka 2 imion Fornera, że na skar­
gę Abrahama Marguliesa de praes. 20 ma­
ja 1891 1. 2515 wydaje przeciw niemu rów­
nocześnie nakaz zapłaty resztującej sumy 80 
zł. 40 ct. zpn. z wekslu ua 157 zł 46 et. 
aw. pochodzącej i poleca mu, by informacyi 
potrzebnej kuratorowi swemu adw. dr. Ga­
szyńskiemu w Jaśle udzielił, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania tego, sam sobie przypi­
sać by musiał.

Z c. k. Sadu obwodowego.
Jasło, dnia 20 maja 1891.

Doniesienia prywatne.

K u c h a r z a  i k l u c z n i c ę  poszukuje 
z wiosną 1892 otworzyć się mający Zakład, 
klim atyczno-w odoleczniczy „Marjówka" 
koło i.wowa. Informacye udziela zarząd re 
alności Emila Bertemiliana Brajera wTe Lwo­
wie ul. Brajerowska 10. 7960

S k ła d  fo r te p ia n ó w
Karola Mareckiego przeniesiony zo3tał na 
ul. Kopernika 1. 9. Skład zaopatrzony w do­
borowe instrumenta z najlepszych fabryk. 
Odznaczone medalami, angielskiej konstiukeyi, zna­
komite fortepiany P ro k sc h a , poleca po cenach 

najtańszych z gwarancyą 7092
UdZarol ZMIa.recłs:i u ^

od 2 7 0  zł. i wyżej.

> ' ^ ' \ n3L owełeJ wełnie i bawełnie, 
k ł a d k i  s Pr - 

do łóżek, sienniki 
Jedyny we poduszki
Lwowie speeyalny UP
skład i pracownia wyrobów *
pościeli pod firmą T T ó z e f  
S c ła /U L s te r , Lwów, ul. Kopernika.

7686
1330 7917

Obwieszczenie.
W dniu 14 września b. r. znalezioną została 

w Rymanowie kwota 43 zł. Poszukuje się właści­
ciela, który w godzinach urzędowych po odbiór tejże 
w urzędzie gminnym w Rymanowie każdego czasu 
zgłosić się m.oże.

Zwierzchność gminna 
Rymanów, 28 listopada 1891.

Kilarski, burmistrz.

I^ o ta ry u sz  Prochaska w Jaśle poszukuje 
I *  kandydata notaryatu do swej kancelaryi 
zaraz lub od 1 stycznia 1892 r. — W zgłosze­
niach należy podać żądane warunki tudzież 
wyjaśnienie, czy kandydat jest już egzami­
nowany i zdolny do zastępstwa lub nie.

7946

I Nowości 8
8

suknie damskie
poleca

w największym  wyborze 
m a ,  a, 2:37-10.

§Wilhelma Sydora
w e L w o w ie

plac Maryaeki L. 4.
Próbki franko.

Ceny stałe najniższe.
w  Magazyn przyjmuje suknie dam­

skie do wykończenia podług 
ostatnich wzorów.

6728
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P ły n  (Ubity < do-ilża jący P. G-eneau Z  
D L A  K O N I  C U G O W Y C H  I W S Z E L K I C H  I N N Y C H  ©  

J e d y n y  środek  g  
. m ę trz n y , z a s tę - 

u ią e j 'w y p a la n ia  ©  
b ez  bó lu  i b e z  g  
w y lin ien ia .

P rz y ję ty  p rz e z  •  
n a js ła w n ie jsz y c h  g 
w eteryn arzy , cho- 

y  doiccóir, u je iJ ea czy  ; u trzym ujących  stad - •  
@ n in y, e tc ., e tc . g
} | Szybkie i n iezaw odne leczenie okulawień,
©  stłuczeń, zboczenia i  u 'yl rzy  mienia pęcin , g nabrzm ienia  nóg, narośli i  guzów na

S nogach, itp . itp.
Środek od p ro w a d za ją cy  i rospędza jący.

B a n d a ż o w a n ie  rę c z n e  w 3 i 4 m inu- g ta c b , b e z  w y s trz y g a n ia  s ie rśc i. Cena: j?| 
0 6  fra n k ó w . ©

5 S k ład  : A pteka_ G U G T i n G  A  T T ,  g 
2 7 5 , u lica Saint-H onorś, w  P a ryżu . 5

We LWOWIE: w aptekach up Mikolas ha 
W ew ió rsk ieg o  i  Ruckera W  KRAKOWIE 
w a p te k a c h  pp. Redyke i Wiszniewskiego.

1

L. 3560 (7920 3—3)
Ogłoszenie konkursu.

W skutek uchwały Rady miejskiej z 
dnia 19 bm. rozpisuje się niniejszem kon­
kurs na posadę inspektora policyi miejskiej 
w B rodach  z płacą roezuą600 zł. aw. i z 4 
pięcioleciami po 50 zł. pw .

Kandydaci chcący ubiegać się o tę po­
sadę winni wykazać się:

1) niepzekroczonym 40 rokiem życia,
2) uzdolnieniem dla takiej posady w 

myśl przepisów rozporządzenia wysokiego 
Wydziału krajowego z dnia 29 maja 1891 
1. 67 dz. u. kr.

3) dotychczasową praktyką urzędową.
Posada nadaną zostanie na razie pro­

wizorycznie poczem nastąpi stabilizacya.
Termin wniesienia podań do dnia 15 

grudnia 1891.
Z Magistratu miasta

Brody, dnia 28 listopada 1891. ♦«

Nowe racyonalne postępowanie lecznicze. 
Świadectwa renomowanych lekarzy. 
Nieszkodliwe bez lekarstw.

Wszystkim chorym na nerwy
2374poleca się najusilniej wyszłą w XXI. wydaniu broszurę

R o m a n a  W e tssm a n n a  
o c h o r o b a c h  n e r w o w y c h  i p a r a liż a c h , ty c h ż e  

z a p o b ie ż e n iu  i le c z e n iu .
Otrzymać'.można bezpłatnie w apteece K. Krzyżanowskiego we Lwowie.

Św ieże nasiona tegorocznego 2bioru
jak: wszelkie jarzynowe i kwiatowe, marchew pastewną, buraki olbrzymie, lucernę 
francuską, nasiona drzewne i wszelkie rolniczo-przemysłowe są już w komplecie 
na składzie z gwaraucyą za siłę kiełkowania i prawdziwość odmian po umiarko­

wanych cenach poleca i o wczesne łaskawe zlecenia uprasza
G łów ny s k ła d  n a s io n

TEOFILA ŁUCKIEGO
w Melnie, poczta Strzeliska

poleca też najpiękniejsze
cebulki hyacyntów do wazonków 10 sztuk od zł 120 do 1.50, tulipany pełne 

i pojedyńcze, gladiole, lilie, korony itp.
Pasy skórzane do maszyn najlepszej jakości. 

S"u.lrna, łaiicaclsle i ■własnego wsrroToia. 
Bundy i buty sukienne.

Cenniki nasion rozsyła na żądanie franko.

Z Drukarni Wi. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 do Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru J Fiałkowski h.


